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ftgplofo osfoini€h zorobków.~Wszuscu roboi­
Di€U ofrzU1ooli zoiwiod€zento_no zopo-nodi 

ł · i f rzy · I ara a o us1a11a z • · 
Lódź, 19 listopada. l trzymaJą _,vszyscy, co Jest tembardllej T nta, aby . przyjąć tak wielką p~rtję no· I obsługa, która doprowadzić ma do. PO· 

(i) D7ls upfywa termin wymówie· ważne, że wobec zimy cześć robotni· wycb bczro!łotnych. ~ rządku maszyny i zabezpieczyc Je 
nla udzielonego 6.JOO robf)tnikom za- ków mogłaby się znaletć w · cteżkiej Prócz jednak w funduszu Bezrobo· przed· zniszczeniem. ·. . 
kł~dów przemysłowych Scheibl_cra .i sytuacji. cła wszyscy zredukowani robo.tnicy *** 
Grohmana. Rano stanęła do pracy · Z~znaczyć należy również, że gdy m~szą również zarejestrować się w · P. . ł.ódź, 19 listop~da. 
oŚtatnia Już ·zmiana robotników.. podcz.as · wypłat · robotr•icy · zapytywatł U. P. P. (p~uistwowym urzędzie pośred (lt) Dziś po południu w klasowym 

, ·W biurach administracji przygoto- adniinistracJę fabryki, czy mogą 8PO· nicfwa pracy). ZwróciJKmy się wobec : z~lązku włó~nlarzy Odbędzie sie spe· 
. 1 1 1 1 dzlewać sie, że w krótkim czasie za- · tego do dyrekcji P. U. P. P., gdzie rów cJałne zebranie dele2atów fabrycznych, 

wano wszystko, ce em zwo n en a ro· ! . . . . 1 celem naradzenia sie nad akcią w spra· 
botników i gdy przed południem . za- kłady przemysłowe będą ponownie u~ mez otrzy~nalismy informacje, ze biura I wie zawarcia umowy ZbłorOweJ w 
czell zgłaszać się robotnicy z wiet·zo- chomione, otrzymywali odpowiedż zostały Juz przygoto~ane celem prze- 1 przemyśle włókienniczym. . 

roweJ zmiany po wypłatę, łącznie 7. ty- twierdzacą_. • • . • • reJestrowania tak duzei Ilości bezro-1 .Ja~ Już donosillś~y niejednokrotnie, 
od ió ką W chwih obecneJ trudno OCZlWIS· botn_ych. włókniarze wysuwaią obecnie postulat 

g n w ' · cie orzec dokładnie Jak, długo -fabryki W GODZINACH POPOlUDNIO- · zawarcia umowy zbiorowej z te20 
WYDA WA~O IM . ZAŚWIADCZENIA l będą_ unieruchomione, ale ·nie ulega WYCH, GDY WSZYSCY ROBOTNI-I wz2lędu, iż to będzie Ich zdaniem je· 
PO PVNJ?USZl! BEZROBOCIA, UPRAI wątpliwości, że po pewnym czasie bę· ·cy OTRZYMAJĄ .JUŻ TYGODNióW- !·dynym hamulcem przeciwko 0 bnit,a::iu 
WN_IAJĄ'-IE ICU DO OTZYMANIA dą znów czynne. . · KI, PODWOJE r ABRYKI ZOSTANĄ l plac. 

ZASIŁKÓW. · I J j .· d ·n· f d • B 

1 
ZA l'NIĘl E I Umowa zbiorawa objąć by miała 

Mimo, ze nie wszystkim robotnikom a~ uz onosa smy un usz ez· M ' • • • tym razem nie tylko przemysł zrzeszo· 

i
'kl ł . k t d f B I roboc1a w lodzi poczynił przygotowa· Pozostanie Jeszcze tylko komeczna ny ale również przemysł nleuzeszony 

zas r przys uguJą - ar y o . • . • · . . • 
otrzymali bez wyjątku wszyscy~ a to Zr _ . 

::~t:~:: ~.ki:i:z~ś:.~:;1Tr~1Pletrow1 mtxn· _ spłonał w Łodzi 
• 11st~wowe. ' 0 przynaJmn1e1 zasttki1Dzi#:Jaki . energiczne:i akC·fł·· -. łrażu , .uratowano sąsied. • 
r akcll doraineJ pomocy. ~ . . , • ',ł . • ~ : 

·w. godzinach prz~dpnłudniowycb - . . . . • - n·te dom·y ·_ m1esz.k~.l 1n.e 
ud~la. su; do ~rzędu wo1ewódzkiego de · ł.6dź, t9· Jistopo_da. _ J Pożar wywołał niezwykłą panikę:· Do · Do godz. 6-ej rano. nracowata strat 
legac1a rolJotników, (i_g) .Wczoraj wieczorem, tak już do· palącego się gmachti 'bowiem · przylegaj'ą cigni'owa. 3-piętrowy gµiach, w k\órym 
ADY PROSIĆ o PRZYZNANIE lA· niosła „Repu?lika", .na ul. J":kóba 16, 1 domy mieszk~lne, to te~ lokato!zy w po mieścił się ~łyń, sp!onął · dos7czę~l'li~,_:_ 
POMóO TYM KTÓRZY NIE ll'"DĄ wybuchł grozn.y poz~r V: ~-piętrowym płochu zaczęą.opuszczac swe ?Jlleszkania Pozostały tylko po mm gruzy 1 zgliszcza. 

· ' r. gmachu, w ktorym m1eśc1 się młyn pa· l wynosząc SWOJ dobytek na ulicę. Płaczę Straty · obliczane są prowizorycznie na 
OTRZY.\'lY~ Alf SWIADCZE~ Z f UNI rowy, . dzierżawiony przez niejakiego 

1 

i ~rzyki. r~legały się w P?wiet~zu, p~- ! około 750.000 złotycn. . . 
1 

DUSZU BEZROBOCIA. Prasz~1~;a. . ~1ęk~za1ąc Jeszcze bardz1e1 zam1esz8Dle I Zaznaczyć należy, ze gmach ten był 
Sprawa ta, jak się dowiadujemy. b~1 · OgJEm .wybuch! na~le 1 .zactął szerz~ć I' panikę.. . . . asekuro,wany. Sąsiednie domy zdołano 

i · ł • • p .~ się tak gwałtownie, ze nim zdołano się Na m1e1sce pozaru przybyła niemal uratować. · 
dz e za atwiona po~ytywme. omo„ 0 • zorientować, cały budynek stał już w ' równocześnie ze strażą ogniową, policja, · 

. płomieniach. . która zajęła się ochroną bezpieczeństwa . 
Szczegóły żywiołowej katastrofy ludności. 6 stopni mrozu 

. . . ·..._ \.·........ - . 
, . ·-

Awantury antyżydow-skiB 
. da · uit:wersvtetaćh węgiersk;ch 

prze_dstawiają się następująco: Akcję ratowniczą prowadziło 9 od-
Młyn parowy posiada również su· działów straży ogniowej . pod kierownic· W Ł Od z i 

szarnię mechaniczną. Wskutek zbyt wy· ! lwem komendanta dr, Grohmana oraz . 
sokiej temperatury, , panującej w s~szarni 

1 
wicekomendanta Eisenbrauna. Było jas- Lódź, 19 listopoda, 

. Budapeszt, 19 listopada. zatliły- się początkowo worki ze zbożem. ne, że dom, w którym znajdował się (it) Dziś rozpoczęły się już ' pierwsze 
:Na uniwcrsvte~le w ()cbrcczvnie Gdyby w ~ym momencie znajdował się : młyn parowy nie uda się iuż uratować, mrozy. Obniżenie temperatury nastąpiło 

stu<łcnci wpadli .do lokalu bibljotck1 uni· ktoś w tej c7.ęści młyna, prawdopodobnie I wobec czego wszystkie wysiłki straży nagle. Podczas gdy wczoraj wieczorem 
wersvtcckicj i pobili znajduJącvct1 slę udałoby się pożar stłumić. w zarodku.-

1 
skoncentrowały się przy zabezpieczaniu termometr wskazywał jeszcze ponad ze· 

tam stu~ct!tó~ Ż:\:'dów .. przvcze.m. dwi_e Ty,mczasem, nikt ·n!e zauw!'iył pło1!1ie!1i, , sąsiednich _zaoudowa.ń.. . .. I ro, .dziś o god_z. 7 rano temperatura wy· 
studentki zvdowk' odnioslv c1ęzk1e ra· ktore wobec nagromadzenia matef)ałow I · Szczęśliwym zb1eg1em okohcznośc1, nosiła 7 stopm C., o godz_. 9 rano 6 st. C. 
ny •. Hibljotck<; ohsadziła policja. 1 łatwopalnych, ·zaczęły szerzyć się z bły- młyn oddziel.ony był od pozostałych bu· i Barometr wskazuje stałą pogodę, z 

.Na dziedzińcu uniwcrsvtc~kim wy· skawiczną szy~kością. . . I dynków t. zw. „brandmu~em" i temu też czego należy wnioskować, iż mrozy 
wł~zała sie ~waltowna bójka. Kilku żv-1 W cjągu zaledwie. kilkunastu minut, , zawdzięczać należy, że straży udało się utrzymają się przez jakiś czas. 
dó_w 1raniono. Wvklady zostały za wie:. . ogi.eń ~:ze:zucił· ~ię z P.i~rw~zeg() pi~tra t~k . szybko pows!rzy~ać przerzucenie I • . •· • 
szone. 1na drugie 1 trzecie, a poznie1 obiął row· Się pozaru na sąsiednie gmachy. . ; Dr filozof .it oskarzc-

Ludno~ć żvdowska zwróciła się do nież parter, w którym mieściła się ka· I Silny wiatr, który dał nieprzerwanie • k 1 

burmistrza minsta z protestem. • szarnia. . , ' utrudniał w wysokim stopniu akcję.. rato- ny 0 Om U n I Z "1 
W Budapeszcie panuje silne · wzbu- I Nim zdołano zaalarmować straż ogniol \vniczą i spowodował, że nczęły się ju.ż 

rzenie. wą, cały budynek stał już w płomie· palić również domy przy ut. AJeksandryj . wyouszczonv na wolność 
nia'ch. sldej 25 oraz Franciszkańskiej .18. za kauc ą 

Proces fabrykantów 
Yo.yo 

Warszawa. 19 listopada. 
Wkrótcr przed sądem warszawskim 

odbędzie się ~iekawa rozprawa sado- i 
wa. P. Z. Onkhiowski. fahrvkant P''· 
pularnej 1.ahawki Yo-Yo wvst.1p1ł ze 
skarg.ą prze~'\\ ko drul!il'mu fahrvk<1•1to· 
wi. k tórv podohno n rnin prawa nn oro· 
du·kowanic Yo·Yo. P. Oołt:hin\\sk• pro­
dukuje Yo- Yo l!r:111ntuwc. a konkurent 
jeg-o Yo-Yo 1111.:!Jicskic. 

S.ąd wv<la or1cLZcnic ktn ma w Pol­
sce nra wo na wvl;1c.zna nrn<lukck td 

. zabąw ki 

Straszna Matastrola we Włoszech 
Warszawa, 19 listopada. 

W dniu wczorajszym wypuszczony 
został z więzienia doktór filozofii Tade· 
usz Oryng, oskarżony o uprawianie dzia~ 

Dom· zawalił si_,. drzeb!qc:· pod sobq: ~atności ko~unist)'.cznei. ~v. ~ięsz~aniu 
k : 1~unoicie O!fÓb , 1ego zn.alez1ono większą 1!0.sc brom .. -

Rzym, 19 listopada. 
W dniu wczorajszym mic:ła w Pa· 

lerm!e mie.isc ~ str.aszna katastrofa hu· 
dowlana. Znajdujący sle na przcdmi~­
ściu Palerma starv dom zawalił · sie na· 
~le. Rum~ła j.; daa .;ciana d 'lU, strze· 
biąc pod gru7.~!1t' l{ilkunastu mieszkari· 
ców. Na · w·e ~ć o l1atas1rofie przybyło 
natychmiast na mie:~ce kilk~ Oddziałów 
straży r-im'-o wej oraz wojska. ZnaJdu· 

Oryng 1est krewnym b. komisarza woiny 
jący sie w p:>bllżu katastrofy robotnicv w Sowietach, Unszlichla. 
Pewnej fabr~ kl przys1ąplll naty'chmlast Zwolnienie komunisty_ nastąpiło Ul 

do akcji ratunkowej I zdołali wydobyć kaucją w wysokości 50 OOO zł., która zo· 
z pod 2ruzów IZ osćb, które zOsta:v stała zł9żona na hipo tece iednego z ma· 
tylko lekko ranne. 7 osób w s tanie :.:lęż· jątków posła Wiślickiego. 
kim 1. dwlezlono do szpitala. 5 zasypa. · ~eden z. towarzys zy Urynga, były woj, 
nych wvdab\.:to już nleżvwvch. Oo. skowy sowiecki, Aleksander Hoch, pr l'. 1 
tychczas pod 2ruzami zn~jdują sle . j~- wieziony został wczoraj do szp!tala dj ~. 
s;cre łrt.y osOby. umystowo·chorych w Tworkach, gdzie 

będzie poddany badaniu. 
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Tajemni wi zy Eif I ~:i:.~:z~~~~~:k:!ć 
Samobójstwo ro YJSkieJ kSiE:żniczkl. · Pi kn pary nk , SDD· · ~~a~~~~i:O~~ry~~a~~;s~ó'żny~ 0~~fJ~ 
rząd zająca swóJ tament na po zt6w e. -,,Upiorne Widm " ~01~~~~~t~~g~~!~~a~~ ~~~~~~~. t

0X::i: 
na wieży. - k c ntryczny wy ryk nagiej tancerki t~~ ~~~6~c~e~;ti~~n~r~1~~";a~a~ał'i~łt . 

(y) Przeą ki,l~u dni.ami pewien ~- 1 StOkołci I o y nie iycay sohte, abym ją 1 na tarasach wiety Eifta błu,kaJ" ~łę dtt~ d iałant na ztoczyń~~ch. .Mitrydat.es 
watel nowo1or~~1 pob1 ł swego rodza1u odprowadził na dół. Na wszystkie moje chy samobójców? zapytał dziennikarz. VI, król Pontu, obaw1aJąc stę otrucia, 
rek-Ord „samoboJ~zy". R~ucił się on z pytania dawała wymijające odpowiedzi, _. Wypadki takie rzeczywiście od 1! sporządził unl~ersalną odtrutkę: złoż<;>­
wysokCścl 103 p:ętra na1wyższego 00-1 mówiąc, iż ctuje się świetnJe i nie ma czasu do cżasu mają miejsce - z u- ną z 54 skladmków! którei zazywan~~ 
wojorskl~go. d1:apacza cbmu~. Celem u- najmniejszych powodów do niepfjkoju. śmiechem odpowied-ział Bouillon. Pew· 1 wraz z da\yką tn~ci~ny miało uchroinic 
rzectyw1st,n1eniia tego zamiaru ~mo-: 

1 

Gdv odwróciłem sie na chwil~. korzy- .neao raiu Jeden z do.iorców zdr;ie.mn&J l f!O cd. otrucią,. Od 1m1enia tego . króla po­
bóJca .musiał wydać dolarlł; na wLndy 1 ~aJąc z tej okazji, rzuciłą slę @ porę- si i, przebudziwszy si~, ujrzał Ni tara„ I ~bodz1· atow? „tnltrydntyzm \ ~żm:1.c1av 
podróz tę odbyć" z pri~B1lł:diką. gdyż czy 1 chwyciłem ją w momencie, gqy sla 3 ludiklo cienie. Peł$ przetd nia, 1 ~~ce szt~cz~1e nabytą oduornos IJrze­
wlnda „~kspTess , ~tóra idzie bez za- r trotowa była runąć w przepaść. Niech p001a,ł WJywać pcmoiey. Natychmiast t ctw truc1tnie, U:tyskaną priez P:rtetwy. 
trzyman1a. dochodzi tylko do 80 plę'l:ra I pan ·01bie WYObrazl, lt w krytycineJ tej udałtm ~e pa ~óre i w promieniach 1 czajenie organizmu do coraz w1ększych 
drapacz3: chmur. . . l chwili z Windy wyslkoczył pełen podnte: wcho&ącego słońca spostrzegłem trzy dawek tr.uel~ny. 

W zw1ązku z tern n~eoodzlennem wy· I cenia jakiś pan z · wstążeczką legjl ho· wid.ma. Jednak po bliżsletn przyjrzeniu Sredn1ow1ecze pełne było o_odstę-
dar~enlem współpracownik ,,Paris Mt- norowej w klapie ubrania, Dama uj· sle duchy te okazały sle żywymi ludźmi. pów, zdrad, walk I skrytobó1czych 
di" za·lntere~o:var. się, cz.Y. podobne wy. r!Zawszy go, wydała radosny okr~yk, i i Bvlł to zaJ[ranlcznl oficerowie. pIJanl at zbrodni, .w ~tórych .na 111erw~ze mtejsr.e 
pa~i rpwn1ez. m1ały m1e1sce na parY:- szlochając rzuóła się mu w objęcia. Na- dO utraty przytomności. Przez calą noc wysuwaJą s~ę otrucia ~rszeniklem, choć­
s~1e1 w1ety E1fJa. W tym celu zwróc1ł stąplla wzruszająca scena pogodzenia. hulali na Motmartre. Burżliwą tę noc były znan.e 1 inne truc1~ny. Arszenik ie· 
się do klerown1k~ personelu, zatrudnia- szczęśl1wa para opuściła się na ziemię 1 pooLanowlli zakończyć na wieży Eifla. dnak wz.lął górę. Nlew1elka bowiem Je­
nego na wież~ E1fla, Boulllona~ któnr i rola moja została w ten sposób ,:akań- Stwiefdzłć tflUsz~. iż ludzie żywi !to dąw~ą (0.1 rramą~ powodow@la 
dumg ntu o w•adczył, ił jllż "wna, · &Prawlłllą wieżr f!ifla wiocej ~fopotów, I z~on, ~ ostry smak truc1zny ł•two tw-
od półtora roku na terenie znajdującej - Stwierdtić muszę _ oświadczył niż upiorne widma. Pnzybywają na wie-

1 
ło ukryć w ówczesnych bcigato korze-

sJe Pod J~o pieczą wieży, nie zanoto· obrońca egzystencyj ludzkich na wlety I te flfla 'l najrozmaitszych pobudek. Na- · niami zaprawianych potrawach. Rów-
wano. ani iednejto samobójstwa. Eifla - iż od czasu objęcia przeze mnie (przykład, pewnego razu na platformie ni.eż niemożność udowltdnienla przez 
Ostat~1 wy~adek samobó1stwa wy- sta·nowlska samobójstwa na wieży fifla wlety ukazała s.ię pewna znakomita średniowieczną medycynę otrucia wpły 

darzył. s1ę 14 l1pca 1931 rdku. Rzucl~a zupełnie ustały. Dawnłej zdarzały 8;ę tancerka paryska i wśród białego dnla nęła na rozpowszechnJenle teg~ zbro­
.sle wowczas w przepaść p~wna ,ks!ęz. one bardz.o często, przeciętnie w ctą~u retwata ze siebie suknie, stając przed dnlcze~o SJ)?S·O'bU pozbywanJ~ się wro­
na rosyJs~a. „Mol. po~władn1 - osw1ad- roku rzucało się z wieży Elfia 6 osób. zdu.mhmą publicznością w kOStfumle gów. Chemiczne wylk.rywan1e arsenu 
czył Bouillon pos1adaJą specjalny węch, - Prawdopodobnie w porte n-0cn.ei EwY. ugruntowane zostafo dopiero przed 100 
gdy chodzi o samobójców. Dzięki tej laty przez Marsha. 
właściwości, wyczuwają oni natych- Tysiące łudzi straciło tycie przez tę 

miast kandydata śmlercJ ł roztaczają c1•cha bohaterka wo1•ny s'w1·a1owe1• truciznę. W wieku Xlll zgfnął najprnw-
nad nim ścis1ą kontriolę". · dopodobntej od niej cesarz Fryderyk Tl, 
. Przy tej akazjl BO\flllon opowlcdtlał, · "1 w XVI papież Aleksander VI. Inny pa• 
Ja~ pewnego razu uratowat piękną pa- .Jjsi«:iino de 'f?aen trsvArotnie oflrrqtvło "' ~iqlłu płeź Klemens VII uległ zatruciu a.rsze· 
ryzank~ i oddał Ją jeJ ukochanemu. 1% f'of ftul~ siemsltq niklem skutkiem oddychania w czasie 

- Uwagę moją wróciła pewnego ra- ki I d • I ł h .f. ł I procesji dymem niesionej przed nim 
Z'1t - opowiada Bouillon młoda dama, w poszu wan u ro ZIO po eg yc :tJO n erzy świecy, która zawierała arse!l. KL)hieta 

k.tóra, ikupiwszv: kilka pocztówek, . u- Prasa angielska podkreśla z uzna- nich ł pocieszała zmartwionych iak wampir XVll wieku, włoszka Toffa, 
s1adtat p~zy stolr~u ra 2-lm tarasie I 'niem dzia1alność księżnej de Caen, je- mogla. . otruta arszenikiem przeszło pól tysil\C3 
prz~s ąp ta do ~san .f' Sf!1utek na j~j dnej z cichych bohaterek wojny świa- Niezwykłą dobrocią swą zdołała ona osób. Posfu~lwała się przv ..tem wodą, 
ł"".a:rzv W1'.'dał 8 ę m pqdeJrzany. Zbl - towej Mimo iż wojna światoma zakoń otrzeć nleJedną łz" I pocieszyć' nleuttt- zwaną późn_iej „aqua toffana ' kt6r3 za-
żyłem się oo niej l naw1ąza.łem rozmo„ • • ' 1 -; . "'i l b 1 wterała m. m. arszenik. 
wę. Rzuciwsty okiem na · pocztówkę:' . c~ona zosta1a PJ~ed 14 aty, ks1ęzna do- !onych. w talu rodz ców. u żony po e• ~redniowlecze nie umia?o. jak 
zauważyłem, iż dama sporządza swóJ piero .t~raz :rrociła ?a stałe do Londy; ailych. . . · • wspomnieliśmy, wykrywać chemicznie 
testament. Od tej chwili nłe odstępowa- nu. Coz robt a ona P!Zez ca}y ten. cza.s. I Po F!anci.1 I Anglji J?r~yszta k?leJ na obecno~cl arsenu, to tet było bezsilne 
ł~tn. ód niej na krok. . . Z .w~buchei:n v.:omy św1ato~e1 kstę-, Stany Z1ednoczone. Kstęz~a odwiedziła wobec zbrodniarzy. W powszedmem 

Zapytałem Jej, czy nte dostaje za- zna zam~ała ~1ę Jako oc~otnic~ka do 150 szcz~irów lndjan, ~tótych c:z~onko- wówczas użyciu przeciw trudznom by­
wrotu głowy na skutek znacznej wy- frontowe{ ~luzby szpitalneJ. Wy1cc~ał~ wie _ró~met brali udział w wom1e 'eu.: 1 ł rót e bezwartościowe 'rodki jak 

do Francd 1 wystana została do szp1tah rope1sk1ej. Ogółem przybyło do Franc11 Y ~ n 1 od k Mi d~ · • dal · 
• 11·••••••••••••••- stojących tuż za linJą najzaciętszych bi· n.ooo czerwonoskórych, a znaczna łeb wnyer.sa na trut .a try atesa · eJ 

, tew. i•.t't! częsć poległa. dry1ak1ew, oraz ró.zne amulety . 

. f~IJ 11Ji.4Pi'j4> ~'11» Przez kilka lat opiekowała się ran- Wśród indjan zdobyła sobie ona rów R k · d b d 
~.., '°'' ..., ....... ·nymi żołnierzami. Wkrótce zdobyła SO- nieź tak wielkie uznanie dla swej pracy, e or owa u owa 

_ Istnieje tyłko Jeden gatunek owa· .bie wielką sympatję wśród rannych. Nie ie wiele szczepów mianowało ją swym dom O 
du, który jest w stanie patrzeć poza którzy z nich konali ~~ jej rękach, pro- honorowym wodzem. 
siebie, Jest to pewna odmiana szarań- .sząc w ostatniej chw1h, by osobl§cle Zk0Je1 księżna udała się _do wiosek 
czy, żyjąca w południowych krajach. wręczyła rodzicom fakąś pamiątkę po murzynsklch. Dopiero obecnie ukończy~ 
Owady te mają ruchomo ()Sadwną gło- nich, ·lub przesłała ostatnie słowa po- ła ona swą misję, Ogółem przeszła księ 
wę którą są w stanie odwracać we zdrowienia. 1.na 120.000 km. Jak wiadomo odwód 
ws~ystkie strony. I Księżna notowała sobie nazwiska kuli ziemskiej ma 40.000 km., tak że 

W Bratyslawłe wybuJowano dom 
sześciopiętrowy w ciąg-u 25 d:ii. Krótki 
ten czas wystarczył nletylko na wy­
kończenie samego gmachu, ale i na za­
instalowanie w nim urządzeń kanaliza­
cyjnych, wodociągowych, oświetlenio­
wych etc. R 

k .. • llł N , zmarfych żołnierzy i obiecywała solen- księżna w ciągu 14 lat okrątyła kulę 
- e ord P1Jtnstwa. usta . ove.- , nie wypełnić ostatnią wolę zmarłych. ziemską trzykrotnie. (sb). 

Ius Torquatus, m eszkaD;1ec starofyt~e: I Tak przeszło kilka lat. Wojna śwla­
go RzY!llu. W C'be~no~.ci króla T ber ~ towa została zakończona. Żotnierze roz 
sa wypił on ,,duszkiem trzy galony \\W .rechali się do domów. sanitariuszki wró 
na t. J. 14 llt{ów. fak do:ychczas, re- elfy rówineż do miejsc rodzittnych, jeM 
ilrordu tego n kt Jeszcze n e oob1ł. dynie księtna de Caen rozpoczęta wę-

70-letni turek Mahmoud nle mył się drówkę po §wiecie. Wyruszyła ona w 
w ciągu 20 lat. Niedawno zachorował (lodr6ź w poszukiwaniu rodziców zmar­
on I przewiezi<>n'9 do szpitala musiał się i łych w JeJ objęciach tołnierzy. 
poddać ooeracji. Wówczas to wys?:ła j Tułaczka ta trwała przez 14 lat. 
na jaw jegio ,,taiemntca". Mahmoud : Księżna objechała prawie wszystkie 
oświadczył, ie stale mies~a:ł w górach j wioski i miasteczka francuskie i angiet­
gdzie jest bardzo mało wody, tak . tel skie, wyszukiwała rodziców zaginio­
wcale się nie mył. 1 nych żołnierzy, oddawała pamiątki po 

Najstarszy człowiek na świecie 
furrefl %aro .llea po111roc:o do s01ej ofc:zuznu 

„. , ;' ·~ . „. ·' „ ~ ·(,„ • I ,f•'\'• ..._, ._. ' ', ~ ,• >• J' , .~.:~,_. ,-• 

Sensacyjna książka szwedzka 
o lłłodsłe i nc:d•Q nrspółc::uesneeo ..fond.anu 

(m) W Szwecji ukazała się niezwy-1 zwvkty, nie literat, ale tern mocniej 
kle sehsacyjna książka. Autorem jej przemawiają one do czytelnika, wstrzą­
jest nikomu nieznany pisarz Gustaw sają nim do ostatnich granic. 
Erłcson. Nazwisko to nic zgoła nie mó- Nędza ludzka. głód, wszystkie . nai­
wi, gdyź Ericson6w w Szwecji jest tak niższe Instynkty, które ta nędza rodzi. 
wiele, jak Nowaków w Polsce i Schmid utworzenie ghetta nędzy. ghetta, ź · któ­
tów w Niemczech. Krytyka uważa rego cl pariasi wyjść nie mogą, albo­
ksiąźkę Jego za utwór 1enlalny. W cią- wiem motnl tego świata ich nie wypusz 
gu jednego tygodnia nakład książki w czaia, oto treść dzieła Ericsona. Jest to 
samej Szwecji Wyniósł 40.000 egze.in4 straszna książka, ale książka potrzeb­
plarzy. Zaczęto nagwałt tłumaczyć na. Tak dzieje się bowiem wszędzie i 
ksiątke na inne języki. dlatego jest to wielkie, literackie zda-

A treść? Jakiś młodzieniec, cudzo- rzenie. · 
(m) Najstarszy człowiek na §wiecie, nowił pokazać §wiatu ten niezwykły ziemiec, przyjeżdża do Londynu, aby Nic dziwnego, że dotychc-zas prawo 

znakomity turek Zaro Aga, o którym I okaz dłuJ!owiecznego życia i zabrał go na znak protestu przeciwko niesprawie przekładu zakupiła Francja. Ang!ja, 
„Express" pisał już obszernie w ubie'- z sobą w podróż dookoła świata. dliwości społecznej, panującej na świe- Polska, ltalja i Czechostowa<.:ja. Ale 
głym roku, znów wypłynął na powierzch Pamiętał on dokładnie, a miał wów- cie, rzucić bombę na gmach, w którym nic dziwnego też, że ogólne zaintereso­
nię. Mówiono o nim niedawno, że iuż czas 20 lat, gdy francuzi ścięli głowę odbywa siQ konferenoła rozbroJeniowa. wanie skierowane zostało na osobę 
zmarł, a tymczasem jest on żywy i zdro~ swemu „sułtanowi", pamięta r6wnie2: O planach swych zwierza się on mto- autora. 
wy i bynajmniej nie zamierza opuścić wielkiego sułtana uNapuljona„. demu hindusowi, który odradza mu wy I wówczas wyszła na fow niezwy­
padołu ziemskie~o. Podróż dookoła świata zupełnie nie konanie tego planu. Jego zdaniem dro- kta historja. Autora nłe byto. Do wy-

W tych dniach 156-letnł turek przy- zmęczyła sędziwego tur~a. Czuje się on gą jednego aktu gwałtu i zemsty nie dawcy zgłosJła sie jakaś kobieta, która 
jechał do Paryża. Wybiera się on do doskonale i nie zamierza jeszcze umrzeć można wykorfaenić zła. Ale radzi mu przyniosła rękopis i list Ericsona z po­
swej ojczyzny, do Stambułu, po drodze tak prędko. Najlepszym tego dowodem, on spędzić pół roku wśród nędzarzy i leceniem, w razie kupna, wypłacenia 
jednak zatrzymał się w stolicy Francji. że zup,ełnie spokojnie i z pewnością sie- głodujących. Jeśli po tym czas.ie nie jej należne) sumy. Wszelką prowizję 

W toku rozmowy z dziennikarzami bie twierdzi on, że ponownie odwieizi zmieni on swego postanowienia, niechaj odbierać ma również owa kobieta. 
paryskimi, Zaro Aga opowiadał wiele o Paryż za 20 lat. . czyni co postanowił. Zaczęto szukać owej kobiety. Nie 
swej przeszłości. Do późnego wieku pra Jest bardzo zadowolony, że powraca · I młodzieniec udaje się do dzielnicy znaleziono jej. Ogł,oszono na łamach 
cował on ciężko, ładując towary na do Stambułu. Kocha on i uwielbia Ke· nędzy w Londynie. Autor opisuje po- dzienników szwedzkich, angielskich i 
statki. Spełniał tę pracę jeszcze, gdy mal'a·Paszę, twierdząc. że Ghazi jest naj i' tworności jakie dzieją się na dnie życia francuskich, aby autor zgłosił się d0 
ukończył 100 lat i nie wydawała mu się większym, jego zdaniem, człowiekiem londyńskiego, · największego miasta kul jednego z Pen-klubów. Nikt się dotąd 
ona zbyt ciężką. Gdy ukończjł 155 lat; na świecie. . turalnej Europy. Obrazy malowane sa nie odezwał. 
w ubiegłym roku, jakiś imp~esarjo posta· · , . tak p~osto, jak~dyby pisał je człowiek 
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ogedja 6 tysiecy robotnikó.w ' łódzkich.„ 
„faJrantH, k óry niewiadomo kiedy si~ skończy ••• - Dziś wypłat nie 
będzie. - Nikt nie zostanie pokrzywdzony przy zasiłkach.·--Jak żyć 

trzy tygodnie za 10 złotych?.. . 
Ostat~i dzień pracy w fabryce Sch.elblera I Grohman·a 

_lód~, . 19 listopada .•. I n~. dok?na~le niezbędnych fottnalnoś-I' oświadczono,_ te mnJą zgtostd ale po UL DATĘ 21 B. M., TO JEST - PO· 
(c). ~ Ostatm dz1en pracy .. „ ,,h1J- c:1 1 obhczen. \Vypłate częsć we środę, część zaś wl NIEDZIAlfKe 

rant"; który niewiadonto kiedy sic sko.i w dniu dzlsle}szym nłe może 1 czwartek przyszłego tygodnia. Wobec tego nawet tym. któny do Pun 
ery.„ Może za tydzień, może za dwa, więc być mowy o żadnel wypłacie. Pierwsza partia w iló~ct około t.f>OO duszu Bezrobocia zgłoszą się choćby 
może za miesiąc„. Ale kdM jest pew- Gdyby fabryka była nadal w ruchu1 robotników ma sle zgłosld po odb16t 26 listopada, za dzień zwolnienia od 
11e - dziś po skói'1czonej pracy zamrze w takim razie następna normalna wy- pieniędzy i zaświadcze1i dla f'. B. w : t>racy uwafac się będzie ustalom~ datę 
ruch w Wielkich, ceglastych kolosach płata odbyłaby sie w przyszły ctwar- ponłedziałck, 21 b. m., o godzinie 3•01 1 

- 21 listopada b. r. 
ńlt Targowej i na Księżym Młynie. w tek. Robotnikom fabryki Scheiblcra ł po po?uduiu. Druga partia zgłosi się we 
tkalni. ~ Wyk?iiczalni, w przędzalni - Grohntana należy się ob~cnie za c.zasl wtorek, t~zecia - we ~tod~ ltd. ai do Tragiczna sytuatf a 
wszedz1e. $c1chnie turkot maszyn, od 14 do 19 b. m. wf~cznie. Zarobki tel piątku. robotników pozbawionych pracy 
znieruchomieją koła i tryby, zawisną w normalnych warunkach by·łyby wy„ Dokbdn:v plan wypfat z :iunacze• ' . . .. 
w bezruchu pasy tra.nstrtlsyjno. „faj-. pł::tcone we czwartek 24 b. m .• lecz · niem kto kiedy ma się zgłosić wywie- A tera~ kwestJa na.Jsm~tme1sza -
rant"!... wobec zamknlęcla fabryki zostan• wy szony został w gmachu fabryctnym. z 1:ze10 ci ludzi~ będ.ą zyU •• „ , . 

Robotnicy, którzy opustcz~ dziś płacone wcześniej, począwszy fut od Na to pytanie, niestety, nikt nie 
mury fabryk Zjcdnoczóttych Zakład6w pouiedziałku Poniedziałek - może znaleźć odpowłedzf. 
Scheiblera i Grohmana, nio wrócą wl oficja/ny dzien zwolnienia Ponieważ według nowej ustawy 
pOnlcdzlałek zrana do pracy. Dobrze Całą noc od pracy bezrobotnym przysłuauJe. prawo dó za-
znany sygnar syreny fabrycznej nic we trwać 'b"dzr· .... "raca w b1'u•ach o· 1.f • .... h t . ZJ pomó8 doptero 1>0 10 dma~h od c:bwllł 
w'e 1 h <l ś . 1 t f k "' ... ,, ' gu cm zatrudmonyc Jes w ,1 e· ~wolnlenta od pracy, 

~ "~ eń h pw1jcde ndal' sdnndow s ~ bprzdy fabryki dnoczonych Zakładach'' przeszło 6.000' nrzetó zwolnionym dzł~ robotnikom 
111a.:.ZY ac • u ą z s o omu 1 ę ą \1.T f bkó k'Ik t 1 'kó • · d 'k · 1 ł' , l 1· ·vYP a~a zaro w 1 u ys ącom p.racowm w iączme z urzę m ami, obliczać się bedzie zasiłki dopiero od 
1,.;ze l~~;j·a bezrobotnych w Łodzi po- ro~otników nie Jest rzecz~ ,1atwą. Czyn; p~rtjerarni itd. Robotników Jest mniej J-go irudnia. Jest to termin, od które-

. większy się dziś o nosć ta wvn~aga olbrzym1eJ pracy ~rzy . więcej go tnntej·więcej zacznie się obliczać za 

łk , 1 d- 1 1 ł gotowawczcJ, Ponadto jcdnoczcśme z około 5.000. siłki ale kiedy te zasiłki będjli wypła 
··i;w:v pu , Sit a a acr s ę z przesz o · ć D I · · b d · I · f · r k ' "' . -

· 6 000 ·.b wypłatą zarobków tna su: odhy z enme ę zie s ę więc zgasza o ó o · cone Jeszcze nlewiadomo. 
· oso „. wvdawanie zaświadczeń do funduszu 10 I.OOO robotników po wypłaty. I W k żd ł t to d I b t 

J R b t · · cl d · a· wł"'d a ym raz e za e n ro o „ 
W up łaty Bezrobocia, . ze 1° 

0
. ndicyb~1 u fa. znąd sięu z Bz es robao-1 nl~y nie dostaną nigdzie ani grosza. 

:1 • c n anu o mra u usz z „

1 
Pozpoczn:i s:e w txJni~dzialek co również wymaga inaczn~go nakfa- cia. Nie wszyscy jednakie bedą . mogli Są robotnicy, którzy dostaną przy 

91 b. m. du p~acy, a1?owicm . odpow1ednłe for-
1 
odrazu udać się do Funduszu, gdy>. dial poniedzłalko_~ej wypłacie 

W jaki sposób :r:atrzymuje się tak mt!lat ze zawierają wielką .Ilość rubryk, I uzyskania zapomogi należy jeszcze po 10 .... 15 złotych. 
wielką machinę ja. k „Zjednoczone Za-I kt~re muszą być wrpełmone I ti?clą-, starać się o zaświadczenie włakldela I .Jest to kh całotygodniowy zarobek. 
kłady"?„. Jak i kiedy nastąpi wyplata ; ·g~Ją za sobą skorup ikowane 0 icze~ domu. Spodziewać się więc należy, ii Za te tO lub J5 złotych będą musieli 
ostatnich zarobków robotniczych?.„ ,. ma. . k ' . . f f . do biur Funduszu llezrobocla od wtor„l wyżyć wraz ie swemi rodzinami at 
K1edy zwolnieni dz_iś robotnicy otriy- ·e:: Dyr

1
e cJ~. ~dh~inłstracy nad iadbrykkt 1 ku zacznie napływać ze· ,,ZJednoczo- do chwili otrzymania pierwszej zapo-

mają zaświadczenia do funduszu Boz-1 :'chefb era .1 Gro mana dokła a c na - nych Zakładów" około mogi z Funduszu Bezrobocia, co nastą 
robocia \ kiedy będą ntoglł otrzymać ze wszelkich · s~arań, aby , tchnkzne 700-MO robotników dziennie. pi r>rawd<lpndobnle dopiero w ~rudniu. 
zapomogi ?„. I wreszcie pytanie najwaź · pr~y~otowanln me stanęły na przesz~o W zasadzie każdy robotnik ma pra- Za 1 O złotych trzeba będzie tyć 
niejsze - l ?zre 1. aby wypłata nastąpiła w ~zas~e wo żądać zaświadczenia do f'. B. w dwa lub trzy tygodnie. Oto ostateczna 

z czego cl zwolnlcnf dziś robotnicy Jrikn~J~zybsz~m. W tym celu w biurach I ciągu 24 godzin r>o zwolnieniu z pra- konsekwencja dzisiejszego unicrucho~ 
.będą żyć?.... I admmistracvJnych fabrykł . cy., Cl~odzi bowiem o to, te im p6i~ieJ mienia fabryki„. Oto 

Oto PY'tama, które - śmiafo rze; PRACA l TRW Ać BĘDZIE PRZEZ_ ktos się zgłas7a d? funduszu tem więk I sens tragedji 6.000 robotników .,Zledno 
można - obchodzą dziś całą Ł6dź. Bo CAŁĄ NOC 1 JUTRO l\\IMO :IE ,. szą wyrządza sobie szkodę. gdyż r. B. czonych Zakładów Scbełblera I Oroh· 
wstrzymanie wielkiej fabryki Schei-1 DZIELI _, PRZEZ CALY OZIE • czyni obliczenia od dnia zgłoszenia sięł mana„_ 
bier~ i Gr.ob mana jest dla Łodzi wyda- . . Zm~bilizowano cały aparat urze~; I do biura.. . . • , Przy fabryce Schciblera i Orohma-
rzemem pierwszorzędnej wagi. I tuczy 1 ogłoszono .,stan wyjątkowy , Jak JUZ zaznaczyhsmy, wydanie rta istnieje 

~V fabryce · Scheiblera i Grohmana polegajac:y tta tcm, :te wszystko mu?! 1 ~vs~ystk!~ zwo!nlon~tn robotnikom za-J sklep, 
~ Jak zres~tą we wszystkich fabry- i by.ć w'·konane dwa raty szybciej n.1z 1 sw1adczen w ciągu Jednego dnta b~to.- w którym robotnicy czyni~ zakupy. w 
kach łódzkich - wypłaty z~robków. w warunkach normalnych. Jut od k1h by w fobryce Schelblera i Grohmana , .11... tn . h .„ ·nk" h ad f b ,,k 

b . I k d . d .. t . f b k" . b I t ·11 urma yc waru uC ' & y a r„ a 
od yw.nil\ s11: co czwartek, prtyczem u m ~ ~mis rac;a a .ry i pr_acu1e ez . . rzeczą "-~~o~ wą. . Jest w ruchu, sklep udziela ttnwet kre-
robotmcy otrzymuja we czwartek wy· I wytchmcma. by JaknaJPrędzeJ wyko- .

1 

Pomewaz od wczesmeisiego otrzyma-I d tó r au· u n f"' . b t 
Ć bi · : · d · I i Y w zas Ue U\C„ m a zau ... me ro o 

ptatę .za ~zas od przedostatniej soboty na ó. l~zc111a. n1a zaśw1a cze.ma za cży term n wy-i ntkom. Ale gdy fabryka Jest tamknię-
do ostatniego poniedziałku. w danym I Dz1ęk1 tym WYJl:łtkowytn tarządze- 1 piaty zapomogi w funduszu Bezrobo-

1
.ta kt" t"'m h b t kr d t ;; ? 

· · · k • 6 • · · ś • d 1 u J eiro o nym s e y t..,e .• 
wypadk~. jeśli chodzi o fabrykę Schei- morn cia, ?rzcto c1. tor.zy P ~mcJ za w1a - Sytuacla wyrzu~oitych dzi~ na btuk 
blera i Grohmana, I WYPLATA ZAl<OBKóW ROZPOCZ· i ctert1a te uzyskaJ~, byhby pokrzyw- 6 000 bol ików J st 1 0 

t 

ostatnia w}·płata odbyta sic oncgdaJ, NIE SIĘ JUŻ POJUTRZE, A WIĘC,, dzeni. . .. t;aitczr:. z:nje so:ie .: ~~o Ps::~~ 
a wiec we czwartek, dnia 17 b, m., . W POMEDZIALEK. . Aby umknąć teJ ewentu~lno~<:1 I ,.Zatz~d ZJednoczonych Zakładów 
prz~cz~m. w dniu tym robotnicy ode-

1 
Wyplata zarobków oraz wydawa-1 aby wszyscy robotnicy byli Jednako.. Scheiblera ł Urohmana'\ który dokfa„ 

brah piema,dze za okres od 7 do 12 bm. nie zaświadczeń odbywać sit będzie: wo traktow3ni. da wHelkkh starań aby fabryka Zó­

System ten jest wszc;dzie jednakowy I stopniowo partjami w ciągu płęciu dni , ZARZĄD FABRYI<I SCflfmtERA 00
1
1 t ł . k j b •0• '·ru homl n 

Kilkudniowy okres od soboty do czwart t. j, od ponlcdzialku 2t listopada do · SZEOL DO POROZUJ\UENlA Z ftJN • . s a a Ja na szy ci l u c 0 a. 
ku administracja fabryki wykorzystuje piątku 25 listopada. Partje te rozdzie-1 DUSZEM BEZHOBOCIA, KTÓRY JA11 · 

j Ione zostały według poszczególnych! KO DZIEŃ ZWOLNIENIA DLA 
llliłll••••••lł•••••1 ,· działów. Niektóre działy zostały już; WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW „zJE„ 

l 
onegdaj unieruchomione i robotnikom DNOCZONYCtł ZAKŁADÓW'" USTA„ 

.... J·~ .;„, • , '- : ,' , •• , / : 1 111 • \ • • ' •Ił' • 

Hitler ma stanąt na czele 
rzqdu niemir.chi~do 

Berlin, i9 listopadtt. sensacyjne _pogłoski, it ma by6 •tWOl"IOit 
! Przesilenie rżądow• 'W Niemczech ny r:tąd i Hitlerem Ila ciele.. 
trwa w dalsźym cią~u. Do rządu tego 'Wl:tedł r6wnleł dra§l 

I Hindenburg re>zpooz4! ju.ż konferell• przywódca hitlerowski Goer~~ - Z. 
I cje z puyw6de31ni strortnłot""ł politycz· I wszyslkich m'.nistrów Papena, tylko fe• 
I nych, które fetb:aak nie doprowadr;ily je· i den generał St:hlekher ma poz~t•ć 'W' 
ozcze do wyjaśnienla sytuacji. Wszyscy 1 n3wym rządzie. Wszystko to jednak są 

· onzekuja wynlku wityty Hltleta u prez-y I tylht> dCJ,mysły i trudno dll!lś wysnuć coś 
denŁa rłi.t!siy, któt~ :iapowlcclziaua jett konkretnego. Sytuacja w Niemczech wy 

: na ~1eń julr~ejaay1 . ~ow!~m. od.je&?. sta- J jaśn_i ti!ł puwdopodC>bnie dOpiero około 
now.tls:a zalray moi:Uwóśc 1µnv1dac11 k~· .:on1edzi.alku. 
zysu gabiactowego. WczoraJ rozeszły się 

ZabóJca Korczynsklal 
przt!Wi'1zlony do Wl'ort~k 

Warszawa. t9 llslopncfa. 
W ub. sobotę zapadł w sądzie ar.ela· 

cyjnym prcx:es prze~iwko Urożyl1skie· 
mu. skatauemu la żattmtdownnle Kor­
C2lvńskłej na 6 lat w•ęzh:nta. Wvrok ten 
ttłe Jest Jeszcze 1>tawomo1.:ny, a·lbowlem 
'l'okurator inpowłediiał apelnt.:'ję. 

Wc:toraJ zunełnle nicspotltiewatiie 
Drob1'skł został nrzewlezionv z wtęk­
sz• pa rtJa włdnt6w Dolltvcmy1:h do 
wlezienia w Wronkach, gdzie osadzo11t1 
~o w osobnej celt. 

Drożvńskl t.:'hcąc orzes,.;kndzl~ -. . 
słaniu sto z Watst.awv znoowiedtiał ku. 
sacię. iednak mimo tó zosmł wvsrnn · 
do Wronek. Mn.tka nrohńs.'kle~o I O· 
brońca dow'edt.łelł tle o wvsłaniu aka• 
zan~ro dopiero następnego dnia. 
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llojniesz€z~iliwsi ... 
IJpadelc moro.lnu llorszu f esi niż 

nedz·m maieriołna .. 
Nikt o tcm nic wątpi. ie kwestia bez cą p0żytek państwu. praca nadaje ia­

robocin l hezrobotnych jest dziś spra- kiś sens jego bytowaniu. Człowiek po­
wą na.iaktualnicjszą i najbardziej palą.,. zbawiony pracy. traci zaufanie do sie­
cą. Całe nastawienie życia współcŻes- bie i do swych sił, wyaaje mu się, że 
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Ch1nczycy 
a'bo na przykład llC~W zmierza do niesienia pomOCy tym, I jest zbyteczny. •1• ł ~„, którzy utracili pracę nie z wtasnej by- Bo poco żyje? .•• Żeby się głodzić, staiq Sill modni w Hollvwood 

P:inna zrnobfa otnymała od olea w prezenc!e '. naJ!tm.iej ~vi~y. lecz. z wi.ny wą.runków. wegeto~~ć z dni~ na dzi~ń. n~ęczyć~··· (lu) . ..- Wszystko zależy od mody. 
ślicrne auto. Włe::z:o:em rzecze panu Zenobia . w Jnk1ch 7.YJe obcc:me świat cały, Dl~ wielu z n~ch odb1era111e zastł- W tlollywood Jest dziś 
do fcc"nc~o z gości: I . Przode~!'Zystk17m .trz~ba ty.eh lu- ' k.ów JCSt. tnę~,. s~. tacy, k!ó;zy ~ot'! I moda na chińczyków. 

- Wie . pan, festem zakochana w mofem atl• . dz1 na~arm1ć. by me ~gmeh z głodu. To Się gł~}dZIĆ ~IZ JJÓJSĆ ~o tanieJ kuch.ni Czemu akurat na chińczyków, a nic ja-
cie!. je!\t pierwsze zadanie. O tern trzeba na obiad. Nte c1erp1ą Jałmużny. Są sll- · • kó tat ów lub ki·igizo'w _ 

" tk' · ć 1 · d · · hr• ć I ponczy w, ar _ _ < 
_. ~Ho 'zlenłec w~lo::bn1tł dęiko I o4parł: WSZ}'S nn, prr.~nomma m, z row1 '· _c;, ~ą pracowa .? niewiadomo. .Moda jest panią bai Jzo 
· - Tale. tak.„ Wszędzie llUlolZJ'llJ wypierał• co~zfennłc. • . . • Ale .~d~te z~aleźć pr~cę · ": . kapryśną i nie lubi odpowiadać na nie-

dziś człowieka... Bo b~irobotm są !l;łodm 1 tn 'est ich I jesh .Powiadamy. ze naJwtęk„zem d ~ n P tan· Tak jest bo tak byA 
•• nłcszcześcicin najwiekszem. Taf{, naj- ' nieszcześciem bezrobotnych jest rch nę- , or~e:-zb e t ~ ia. ' "' 
• · k 1 - - d , · ·-1 t · · do · musi 1 as a w Rosji apolykają ii~ dwaf zna!omł. Jeden w1ę szem - a e . _za ,,'!'atena na, o musimy Jeszcze -1 ChińcŻrkÓ;, w Hollywood nic brak. 

pyta c!rug!ęgo: .nie fed!l:'e~. . • cjać, ze. • • Na ulicach stolicy filmowej spotkacie 
- No. fa.te się tu r wami obchodził?._ 0bok tego t11eszczęsc1a 1stniefe· Jeszc~e pfę Jest to n,f P,SZC~ęscte Jedyne„. przedstawiciel( wszystkich, istniejących 
- .Jak z mumJ' Luina.„ mnc„„ _ . ~ . Bo .UP.age~ moral.uy Jest czasem nawet . na kuli . iiemskiej, ras i narodowości. 
-::- C61. . to ma 7nac1y;?". 1Tpadek włMn~i godno3cł. g-0rszy. i N. 0 k . · • . . 

, . - To zna~:r:y, t• ani Jeść nłe dal•· ani lo zie- \Vid7.iarem tvch l!ldzi w . rMiivch . Naleiv. 11fać. że ST)oteczeilstwn nasze '. _ie ra wi:c rowmez 
~l aie zakopu:,;„ ttrnkh kll'::hnia-::h. w ' im•tvłli':'.iach flła ·n- .nie J')oź:Wnli bezrobotnym zginąć z gło-l skosnookicb statystów • 
.- . . , . „ •: troniinvch. w ur.zedach. Chvłkie_m orze-! .dt.t. ZnMd~ . się ' fundu<;::rn na wspomoże-' Ale dotychczas wiedli oni nędzny iy-
. J'ewien pan n,kł w restauracih , mvk::lli ~ię wzdłuż ścian. szeptali eo~ , .ni.e 1,Jeirobotnych pndcz:-t<; z1my. Może wot włóczęgów i żebraków. Nikt nie 

·· · ·- Panh !lar!J!V, u-n:ed'!':a.,, pNla, h~e11 iutro cicho do 1yh~ urzędniknt:n. wszvstkim i uda ~ie ja:kóś zmniejszyć ich nędzę ma- zwra~ar na nich uwagi. Byh zhytcczni. 
d„ !!)i t>•I! tald o"iai falc dzisiaj, to pan mnle wł· I uc;t~pow:ili z drogi, oglądali się bojaźJi- terjałna. . _ I Aż nagle i na nich przyszła kolej. Za-
drJ. lu dziś poraz ~talni! wie. · A1e ~racy nikt dla nirh nie znajdzie. częto ich poprostu wytąpywać na ulicy. 

·~· Jak ludzie, pozhawłeni wogóle praw Nikt im nie wróci zaufania do włas:- j Wytwórnie amerykańskie. trzyma-
. J'.patr nwfowy po~~ukl~ał t:n1ce- kł. Panna do żvcła. , nych ~ił. - . . 1 jąre stale rękę na pulsie mody. prodtt-
~e~kad·~ 1łp~,1~ cfe:i~, «"o?„czafąe lotograf!ę ! ~o prnca ~pie. . 7ztow.iekowi satr. s~ak. -, · I d1~tego ~i _ ludzie mimo ws?.vstko ku. Ją obecnie maso~o chińskie filmy, do 
releren~ie. Po kilku druach ot-zy:nła ocfpow:edz CJę • . newn"l--c s1eb1e, da1e mu nrzesw1acJ- będą rpęszcz~shw1„. . - str.. - . których potrzebni są autentyczm sta-
w„s:uawie 0"0~:11:go zgtosunia a!,_ czcnie, ie jest on jednostką, przynoszą- · .. - ,, . . · I tyśd. Dcszło do tego. że niektórzy chiń 
. Ledwo tylko . w3~zła do l!abtnetu, ~dy dyre~· . ,-- - .-. • ._._ · · czycy zarabiają do: 20 dolarów dziennie 

~or .row~bł z kr-,:C'ła I neki: · · · · · poder.as gdy dawniej umierali z gtodu, 
- ~a~c:1:r:o i.a.tuję, ale rant pn.,..-ta 2!&r-6ino.„ mB.,.,, 0 '.9 T.0.. 8' ..n. ~ f-.-.. '9 nigdzie nie mogąc ziialeźć pra~y„ 

, -- Z~r6źr.o?.- . - i'!!'.lziwiła się Jlann;i Lroltad'a. -~~'!!-- -'ł .• . . _ . l!1 ~'i!.!~ !Oo. ~ ;. •• · 
-:-:Jaklo irćino?.„ rrzcc~e 1'11!1 ka•ał .\ni r'z!sicil PROGRAM ROZGLOśNJ t().f>Zt{Ji.f · ' I . Prokofiewa .. ze <;tudia . Wvkonawcv: 5. Pro-
przyjś:.„ Cry 1T10ja ro!afła jest fu! rahla?... ,,POLSt<lEGO R-'DJA'• . .· · ~-ofiew' (fOrtJ i Kaz. Wiłkomirski (wiolonca.) Jo =t n cr~Hf flł. re~ 
. ~ Nie, ale t-:r:eba było przyjśS wtedy, !%dy to 11.40-11 50: Codzienny Prze~l<t.d Pras~ P~I. ?0.45-20.~.0: Wiadomości sportowe. . . w u n U U 
zdJę:ic było wykonane... I o;kiei. . 1 Z?.45 .: 'Z2 :i~~ Doda te~ do I rasowe1to Dz enmka . . . • b. „ 11 .5H-ll!'i5: Knmuni~at Meteor. Gt W.oii;k. SJ.! Raifro'o/e!?Q· . • •• n{.J/ldeqlnre1 zbudowana ko reta 

- · - · · „ !' " . . Meteiir . dla komun rotn. · I 20}i5-2&-00;, -M" 7 vka 1e1<.ka w wyk. orkiestry l · w Ameryce'' 
. WP.ron.ą<• yi~ysda s1~ ~godzić na nowe mlef· 11-58 I! 115 : Svvn tł cza~u z W~rszawy. H~t- -P . . R._ nn~Ldn, Stan. Nawrot.a. · . 
sec. rani r-.ow.nda do ~1e1• l nał z wieżv Mar ia1.'kiei w Krakowie. - 2?JIO--;-'Z2 .~5: Prz.erwa. . . • (lu) • ...- Jean Crawford należy obec-

- Ale n1i:c!J Weronika r·aml:'.'ła, ta J1 barcho IZ.115 - 12111: Odc_zvtame prmiramu . na . dileń , 2:Z.O~ -- Z2AO. ~onC'ert Chnnmowsk1 w wykona- . d d . I . . ·I t • · • l h. •. mu T eonolrla Mut'111era . · me . O rzę 1t Qa]pOpU arOlCJSZyt: 1 ar y-
w!-::t. ~wa.'!t r-rzykłada:n do dwueh~rzcczy, ~_!'" 1a· 12 . 1 ~-~_T.j~~rn: Koncert z nrvt l(ramófon'nwycł!. 2?AO :·~2~'i: Felieton ."· t „na":it~ość ~osko.na- stek ekr.an,u. !~osiada o~a bardzo ~iclu 
~(JWICle do . pcsłllsze'lslw~ ł rTOW. OITIÓ'Wftt'S .'·~ • 13. I0 - 13.15: Komun'kat "nteteoro f.J~iczn~. ., Ja' -: . wv.21 . . arch itekt Lech ~1emo · ew~k1. · zwolen111Jrnw 1 · zwolenniczek, a fllmy 

:-- Dob.rze - rg: ~-ra 51ę. Weronlkn._- ~ 1e· eh 13.15-13 55: PorMlek ~zl~oJuy ze Lwowa. . ?~ :i!'i . n 1111,:._ yrz!.'d" Ko111un. Pan.~t~ . nst. Me· jej cieszą si~ rekordowcm wprost po-
%J?iL b~~i .e 4.-w.on ł l pant ka!e pow1ed>:ieE, łe 13.55-15 1.0: . Przę.nva. ,. _ ,, , , _. . za ~~„~1 "t'< ~tn~{!o 1 ń k'.'"'i'" ':'nlicvf•n_v. . I wodzeniem.- . 
nikogo nie. ma, to co wte:!y ma " ;·zewa.;y.:: _po· I i;A0 - 1 !'i !'in; Kon:iumkat ~oo;n(ldarcz~. . _ " .· . t~o~cer ~ycze z P ~t r;ramo onowyc t. I J ·. _ . 

1 • d 6 
„~1 15.50-16.00: W1adomaśc1 w,,,„trn,we I strz~l~ - . „. „ ~„ ;J. „_ - - - _ · . . eJ o:-;f::!tm obraz p. t. „Kobiety bez 

8t?:~Z~11Stwą, ~r ,P•~. om w'~h clde- omówi i odTtowied:ii udzi~11 z'-ramienla . : .~ r10YCJf 7" nf1 łi l\!J\.ZNF. przyszlo:ki'". gdzie par(ncrem jej byl 
W0Jskowe1w ln"t.v~1,1t~ Nau.k~wo.-Wydawnt• ·16.20. ·oa-vl!ntrv:";':\-Va11drja„. op. Wa~- ~ląrke Gable. zyskat ' o~mnmc powo-
czei:o red J. I. Tąrrit. · · · · - · n"'r" ("'kt fi) w k C t G - dze ·c A ' · F · 

„. · .· - · ::----~- 1600-16.25! Tran~misia ze Lwowa sfu~howlc;ko : ·:· 1". " " · ··' ·• w v .~ " oven ·- ar- "·' w merycc 1 w urop1~ . 

. ~'!~. _ ~~,t~1_u_!!...._1 11 0_ t ... .Tak sie c;7.C7.e~c i e óokumafo i praCą" dch Of'>era Comnnnv · I Joan Crawford ma 0bec.:me 28 lat. 
-~- - - ------- --(,/ 0 '11: J. L Krni;zew~k ie20. 19„-,5, M9na.c_hft1"1° „ Miirnnn". '>p.cra Tho- Prawdziwe jej nazwisko brzmi Lucilłc 

" - · TEATR -MIEJSKI" 1P5 - 11\40: Plvtv 2r~ mof~no_we. ' . ~::ic;a, Tr. z lea.tru Narod. la Seur. 
Dztś w wbot„ god : · 4' - · · ł 16.4°- 17·00· „Stefan i"e.romcki 'w 7·"'ll rt'l~znl· "O.OO: P-erlłn. . .On,,w;e.;ci Hnffm~nna" I Na świat przyszfa w Texnsie Po-

' , " ' 0 . z~ie e1 po po · ~ ce zsronu )" - wv2ł. nrnf . Konrad t'ińr~k1. i;. · . · " · • • · · · ' •· ' • • 

raz .bezwzg . ęcLne .osla·tn1 warto~cowa k0<meJia 17 .0fl - l7.łA: Tran"mic;ia ze Lwowi au4'ycJI dla "' ,.OP. OJfcl)harha. lr. z leatru ·M1eJsk. czątkowo występowała Jako tan ;crka 
~are~:~~ka~· ?:·1k~1;i~~1;~ ~~Wmo~kk ego ·l_•ri· , c'horv<'h w nnr: kc;. Rt>kao;a, · . · · · w M~l?d.chnreu. . kabaretowa, zachwycając wszystkich 
na)h'i.~.tte' od 30· gro~ry c:1~(2. 7.1. ys :ł• .,... eny I lVO- 17 4~: Plv!v IZTamnfnnowe. . . - 20.10 . . WJ~<leń. - .. P.ic~'nd1c he: pracv··. swą orvginałną urodą. GJy urz~dzono 

w n : edz.: elę o god.z:.nie 4-ef po poi. ufnymy :~ ·;~ - :~ ~~· ~t 7,Vr aktiialnv. d I ń komedJa Alhcrta Colanfu11m'e~o. w Amt>rvce jeden z f)ierwszych kon-
~t .W.y.3 o:ką kreui·cą . p•'>P!6<>w,. mię w świetnej -st;onv. : czy ane prog~amu na :se . na·

1
zo:.o._ ~o.t'ers. J(1)11l·crJ .c;vmf. z Teatru kursĆ)W pidrności, Joan Craw.ford orzy 

kome.diii Devi!!la „Ma.demo . .selh: • Ceny ~n i<>ne. 1s.oo -- 19 nn: Muzvka lekka z ofvt 11'.ramofono- ... "' 1elk1t>~n w Orne'' 'e- staoila dorl jako kandv<lntka. Otr;l,\'ma-
Wysl~„1 Ma·lf l\~odielewskief. I wvch. W przerw.i e: ~iadomości· bieźace. 1

1
20.45. R1vm. „J a .vt>dova scaltra''. opc- fa wówl.'7as pierwszą nagrodc jako . 

Wy~ tępv ·111airii .M.Pdrell'w&kiej w ka.piialnei l9.00 -19 20: Rozma:to~CI. : ra \Vnłf _f'cr.:r<t r•'rt!n. - - I '"d . ·:....· . 
ke>med ji m11iyoznei ,Jim i Jill'• - oto rr~.~:czne 19.20-1? .. łO: Koni1•ntk?.t lrby Pr~em. _Handl. w n _oo 'ondvn Re~ Knnrerf knmernlnv „na11 ealm~J zbudowana kobieta 
1 ~erz~n · e , któ re. pod " kscvto~:iło całą .ł.ódź, tem 

19 
~odz~, 4;~ne~uar .~eat~ów. ,, _ _ I 2i4!;: Oavenfrv . . O~kic<;trv tan'c.:zn~ an~ W Amcry~c„. 

\\t',1~c~i, t~ _cal~c t~"kao lratrp.u1ącego. śdwie : n ;e wy- i<);!'i-;n nn: .Pr:,~~v"~l:~~~11k R"ń'„wv . · I "ieiskie r amcryka(1skie Dzieki. takiemu orze...:ze11iu jury za-
s zw1o·ne<,o w.rcow1s·. a 01 na-pro w ę na euro- · - · - · · "' · · • · . · t h · -t d f I 
petsk:m po·ziom'e. En!uzi~atyi:znie p zyimowana :?O.OO-Z0.45: Koncert kompozytorski Ser~usz~ . . . .. . _ angaZO\\ a~o Ją na YC mtas o I mu. 
5,ztu.ka la id·zi·e drli 1 dm następnych wiec.z.onm. - ---·- Joan .era w.ford . wyszta za mąż za 

Douglasa Fairbanksa - jum nr a. 
'TEATR KAl\1ERt.tNV. 

~nn~t ńna ornmizuia Jnm~1~r irtwnli~1h" Ostatni jej obraz nosi tytuł „Deszcz'. 

wyłudziła t= ieniądze ·od w·-elu osób 
TEATR POPULARNY W SUJ OEYERA. 

ul. Piolrkowska 295. Katowice, 19 listopada. 'sam Du4ek.- wvłudzając w ten sposób 

Dziś w sorho·tę wi~czorem oraz w n:edzi1!lę 
cbuk,rootniE' : u god·~ln1e 5 po poł. i o 9-ei wiecz. 
ci e!:lll'!ca & ę n·'elllab'l!·rem powodzenlem arcy• 
wes·ooła ła>r&a frlll!IJ.1<a „Rembre)41dt na sprzedaż". Janet Gaynor 

zaradzi/a Farre/1a 
. Dzi ś o gcxlzioie 8.15 w'ecz<>rem.i w n:edz_i~lę, Policja katowicka wp~dla na trop pieniądze. Pr.ó.:_z f'i>lkela nabrał on Ja- (}u) 

d~:·a .20 b. m. o, ~od~. 4.15 po .pot I o 8, ts Wlecz. wielkiej akry oszuk:a(1czej. I na Lisieckiego na 1000 zł. dr. Hermana .. Parv filmowe" nie 'aWSZC są 
"· em-1erra przep E>«ner operetki w l·ch a·ktach E. I N. d ł •.. I f b k. .· . . „ - . . d C- h- . również dobrem1 „parami„ w rzcczv•vi-
KaLmarM p. t. , .Keię' ·n · c~ka Cza.rda~n" w wyko. te awno w ase1c1e a rr. I wyro- fet';Vlą na ·40 zł.. .Rvszar a te oma na sto.;ci ... Ale przywykliśmy .iuż do 
n3:n:.u c !t"łe'! o -zeep-o'u. Re;yseruie R. Urbadski. bów marmurowych Paweł -folkeJ -zam. 177 z.ł„ Hermana Holzmana na 104 zł. ·h PJW-

Ceny o·d SO g· ~rzv dQ 2 zł. I przy ul. Marja~kicj 35 zameldował. 'Że i Waśsetteila na JO zł. I ny1,; . • . 
1 
„ 

, - ·tn Jerzvrn zap1·sał ' · · · „małzenstw fllm~wvc.1 „. 
BAJKA Dl.A DZIFCJ. ~raz -z s~ncm-„~~v • . - . . . • . ••••••••••••••••. i' • • . . . 

w ni : d~iefo 0 i:sodzinie t2.30 w l"o'udnie się do związku „Samopomoc mwahdz- . Tak e~ małzenstwem f lmowcm 1Cst 11.1z 
„Król Kryształek i Kras-noludlki••. - Ceny od ka'' w . Katowicach przy ulicy Kocha- " C" A S I N Q Cbeval er i .leane t) "1a~·donałd. I lnn ie-
d') groszy. I nowskiego - 12~ Wpłacił on tytułem dawna M?rlena Oietrlcb ! Gary ( OJpcr 

TEATR POPUI.ARNY fO,rodowa JS). stdadkł I wpisowego na ręce kasjera również stanuwi!i dobran~. narę ekrano-
Dz·ś o g~dlZl:IIlie 8.t:; w:-ecror~m tnel~yina Stanisława Dudk~ sumę 280 ~ł~ po pew• I fłeallzacla w. S, VA~ DYKE'A {~~ Wf:\· ale M~rlena zdradzi ła Coop~ ra z 

Gp,er,!tk1 ~· ~traussa „Czar walca z .Ma;chrza: nym jednak czasie nabrał przekonania, ·~.; CJ1ve Brookiem.„ 
kówn ą_·Bt~e·.~ ·lnw·c'!. arrtys·bką opuy l opere-Uu oioe towarz,·stwo te prowadzi Jakieś ma. CZŁOWIEK Wreszcie nieodł;wzna narę C•'<rano-
pe>zn.an~k101 na czele. •· „ . . . , 

· . chinacJc~. wobec czego zameldował o wa stanowil1 Janet Oavr.or i Charles 
PRZED ST A WIENIE DLA DZIECI. wszvstkiem władzom. I f arrel. 

,rut ·o„ w n! edzielę o gO<f,z'111ie 12 w połudn'e \Vszi:zęte doi:hodzenie ustaliło, fe MAŁPA Jak się jcdm•k dowiaduiemv fone t 
W: Te, t!"Z~ . P'>·mlarnym (Oit:~dowa 181· prze. 1 istotnie towarzvstwo „Samopomoc in- Gavnor zdradziła swego nart11era na ie-
01 ękna 1'asn lantastvcz.na w 6-< i.u obrazach „Kr6· . k . k d. . . t'' d t lk · b W · b · 
lewn.:i śn : e 1,ka i 7 br~ów". - Ceny mieisc od wal1dz ·a - zw1aze w (')W I s1ero Role gł. Johnny Wclssmiillcr en V o ~. r~z. . ostatn1m o razie 
·~O !!r-ce.zv do zt. 1 so. Reżvserh .1 PfatSkiego. I nie iest wrcicrow~ne. a zało7.vł sobie . Pocz. o i:odz. 12 w poi. oartne·rem JeJ Jest Will Rogers. 

OtlAłnte · 2 dni! 
TYLKO dla doroEłychl 

Na,fry..voln iejszy film pa1yski 
I 

Wszvscv roha ·zy~ mu•z•-aiebv ~7apo~nieć o łroslc~~h i kło-
- potach. arcvzabawl)e przvj!c>dy dwuch· lowe a~6w 

• Geor e : i.idi1eya i Charlie · Murraya w f lmic p. t. ~ 

PLAJTA fl~Mł KOHN i 
(CohrJ I Kelly w Afryte) ... 

Huaiort!' We wali Sm•fchll Nadprol!ram Dodatek cltwiękowy 
.... eny mie1sc z111żone. 



Sensacyjna powleśt ~spOłczeana. łtapluł ·specjalnie dla „Expresau11 .IERZ1l DAH . 

[----=-------------~! • -~--------iiim&~.--.. ..... '*'+we I lft .· :1!·8_1_. ___ -___ a_' ____ '• ___ '_n_1s.;......,.,.___ ffF 

srntrszczeNIE roczA TKU Powrzsct. l p b ł tu · J k··.--. ~ · :· · .. „ · · · ' 
, . . , . . - rzy y am w. sprawie an ·1, .:-areńs?.ci zamiast rewolweru trzymał· za miljon 'ztotych... Ba1ron da ml w każ· 

1 c.:wnt?J dżdiystel nocy d_okonano -nic- ,p:uisk=,n.j narreczone'i Jak pan miał su- w r.ęku J0 akiś prze.dmiot. . ·. · · .1 dym razie· więce1· .. . A sprzedam i·e ha-
!t<11.now1rc.:i zbrndm na ·podm1ci.sk1cj szo.sJe. .' : '" · · •·• · · .' 
011a1a r11ctwyklcgo zahói~twa padła mtrida m1-c:ir.i,ie postąpić z mą w ~.en sposó~?„.Ta . Lena ni-ę moda rozpoznać co to byto. pewno ... Bo piemąd1ze są mi potrzebne ••• 
jcsz.:zc i ładna hrabina \Vilska kt<lra zna- b'.e<lina dziewczyna z trud,em uzbierała . z jego ironiczne~o i zan1zem - . ZWY- I . - Ja paniu dam, He "pan zażąda .•• -
~ez , 011? naJ.?ą pr1.:vw1azana do konia HrahinJ ·kilka z-totych stanowiących ]ej jedyny clęskie~o uśmiechu wnislrowala. że był :rzekła cicho niemal błagalnie. 
z\~:1s0ka51~~!~ . :dłu:tzona _ W rctu · l~J zn~!c- 1 i największy skarb, a pan zabral.Jerte .to. prredmi:0t wię.Jtki·ej . wa~i... . · j -- Pa.ni nie sprzedam · tych listów„. 
r~h ,kici. c 1.: 15 u'. pisanego 0 cny o-I r:-~ornia~lze. wyTZadz.aj~c . j.ej jednocześ.n:i-e i Wolny1m kroki·em zibJ.iżyla się do sto- i To wykluóone.:. ' , 
. l\H~hshka Jest. biedna~ lecz . uczciwa krz:nvdę steokroc. wlęks;a. bo m<:>r~Juą.„., r~. Schowała bro(I zipowrotem C() toreb-I - Pan jest okrufoy .. _ ; . . . 

dmw.:z\ na Na nia pada -poczatkowo . po-. CzY. tp~i{ Po~·tęl!>:lje uc.z.;:1wy czlowtek?;,. k1„, . . . . . - Dc:•prawdy?.„ w takim ra7.ie mam 

\dc!:zcnic 0 m.J_zi:ił w tei Pr>twornci zbroonL 1 Cz:v r:·!·e ma pan wyirz.u~ów . sutni6nia.?. . . Stqpnici\vo odróżniała kol.or i kształt dla p1ni leps.zy . komplinient... Pand jest 
V1:H.lrm111 h"'" 1crn. że hrabina przed śrmcr· · Doi ·1 · · • łk ·L- ·• 1' ·· d t · b d I d 

cia m•afa '"~· iawi~ iakaś tai::-nmke: daty. I . 11.Y'S am się, ze. ~an JeJ n.e QC1J.d: a :e prze. m,1,0 u. . • . . , a r ;r,n a ,n~. • • . 
cza.a żn:1a Lc•1y. 1 aicmiucc te zabrała icd- ! nnmo to ni1e p::i-w:sme11 pan . bytf . 9db1e.rać . l3:rł.a to _ w1ązair1ka hstow„. . Cht.:iał Się d:o meJ zblizyć. lecz Letta 
nak ze soha do i:rohu... 1 i tej drziewcz}1n!e ostatnią nadzieje w .ZY.- .. Po?.nąła k()lor kopert... By:ły to li- oofnela się. Spojrzał na nią · groźµie, 
. !-cna . n_1a .n:irzccz1:mc1m. - dokiora Stc: du.„ . . · sty Stęfana„P'J,san~ do niej!.„ 1 mrużąc oczy. . . 
;~1~~ 1 •11;~1cs\"..'cwi:l'.t.pi}k1n11c:1r · al~t',. ~t~erzuc,·:i1 · n~d"~ I -- Jeśli liczy.fa na to •. ie się z met . oże-. · Tnstyriktownr!·e wyciągnę la rękę i kriy I - .l est pewna cena, za która ' SPT,Ze-

• \,, "9 " I "s \,,: . I t OWC] . • . t 1 ,_ • • t • .. . . k l d tb . i· Al " h d 
\\'

1
ic.rt.c . . lud111l~ki.cj. pr11 . .:uiacci w wytw(irnilmo., w a:i<rn u razie J1;';'S r.mwna... . . n. ę .a: . . , a ·.ym ~a ni te isty... e mec cę .o 

,.ho )-hlrw. \\.lasmielcm tej w:nwórm ic:~t ..;_ \V1·e·r~yła rnmu„. . . -·Skąd pan to ma?!„. Proszę m1 to pa-ni plemt;dzy. 
~.\ue.lcr . s.c_~ ·c~ ni_c,~1ecki. ; ··. . .. - Nie czyn·ię j1~j z tego pawoo:.t . wy- n:~tychn;tiast n~r~ić!... j be'Ila zrozumiała: ~dwr6<'if~: • si'ię. i 
~~~~n wi 1J;J0~~:a b~~~v :~Jaz~if ,j{oiegiw- rzu1tów... · . , , , ' · Sz.y'-:-erczy sm1ech ,,.Sareńsf!dc.go _ po- prz :viniknęła oczy. Sarensk1 zbuzyt się 
\\;i~rv t·u..:liof:i)uci .iia :ci/z ics~~z=r~.r~~~-~ - Parn. !nówi cymftcn ... i;e„. ·' •• ·. · ·d·~rnl~ł !la. nią, _ _ją;!.< s~r.u~a ~imnej wody. ·, d·o ni1ei ! c:o<la~: .. 
ser' l.chma·n;· ' · · - .Mozhwe, ale w teJ chwtlt Jestęm -w c:ągiu Je<iineJ chw111J zorrent(fwała s·ię . .,- Kazdy w1.men wvikorzystać na:da· 

f)zickt. P~<l<;tnpowl " M}l~lle: wdua Len~ . szcze-rv„. · · · · · w sy1Dt-acii... t~ęce j·ej ooadfy bezwład- · rz.ającą się okazję.„ Dro.g-o mnie kp.i 
d
5

LoP ~· ~a· 1 w1°~nn' · chcą~ z nd1::! rown!eż u_czyn, .ć j - Niech jeij pan Zl\Vr6d przyndmmej n'·C··· Wkd~inła ju•ż, że wszystko stra- 1 sztowalo z.dobycie· tych listów„ . . BroiTO 
c~ .t a - nie .po c1rzewa1ac-nic z c- •0 • ' • ., - S · • 1 • • ..1d ·. · h )' • · · d ć Mó łb ~ go - zaufała niu l wpadła w sprytnie za.

1

. p1 .... mą~ •7·~... · · _ ·c.l}n·"··· air.ens.Kl me O.i a J•e1 ty-c 1- więc . mu·s.zę Je s.prze a ·- ~ ym 
stawiore sidła. - Chętri·1 ·ehym to t1iczv;n~ł fas1{awa sfów. 1wzia,ć mmią si~ą . .. W tym domu nikog"O 

. ~Y nni:_v za~_rada sle do i>oselstwa fra"· par.i, · ale nie ma:m jrU!ź z ·tych · p!ię.p;ied,zy Ale w jaiki . SIJ):lsliih dostały się efo jej j niema.· sa·m tu mieszkam... Cicho, · SP'O-
c1" ·cpi 1 zahiia a.tt~de woJ;;kowci:o. wy- ani g-rc;sza„. · · · · rą]\? ... Kto mu je d~l1... koj.:i i•e... NN\tbv n-ie słvszaL. 
krada1ąc lcdnoczcsme z biurka ważne do-. L. • t • "l '' - · ł b" ..1.k· · · L · 1· · · I t · ~, 1 
humcntv. Wszystko to miało być 11:ra fil. , . en~ zac1·m~1~ riG:r. • l u:na pr;yporn;ma 3 so 1~ wypaui i 9- . e-na wyc1ągn<; a ··rewo wer z orevK 
mowa. !cez oka7.afo sie rzc:zyw1stością . .. - - Czy pan wie, że to J{'S.t O'S1~'\C:f·:wo? 'tatn~ch C'fl.1„ •• , . Prenvsza wizyta. Saren- 1 zaw•Anla: , , 
k I.en•~ . nic ;może s.le lui wyzwo!ić z ty~~- ·_.:. Możliwe ... _ o~ll)arł ·s.r:~<>ft;1ię. ' ·ł\ie~D. w pala.o~ · ·; J.eg? k.ons~a.chtv z -:--: N:ech pan 11ie nrzy1m.i'S-z~za, że po-

0 rnt_r1J dil.
1 

s.dct. Mrnc1~ uczynit :i:. nici Zmk~·rzvla go ostrV1tT1 W7ll'OKi·!!m. Są· MaryS!ą.;. Dz1s1eJsza me·obecnosc Ma- szłnby tak łatwo„. Mam bron przy ,so--
.g~v · az c ' mową -: ne ,cy - a s::dy ~pel- • 1• t, ·d I t , . d l · .. c:i -" . . · bi·P I · · · ' 
n :_ła iuż swa rol~ s~pie_s::a. zw:n:il J?rzcdsie· r·er~·s1~,! n.c • rg-ną na we, pa.ąc na o spo- 1.,t Y\. ",, .„ . • . • , · "' • • . • . • 

b orstwo 1 u~otn1f s1e· wraz ·z l.elimann ·' rn ; koJme na1r.n"ros:i. . . , \Vs!ystko Wt:tżę sl·ę ze sobą. ; . \Vszy- Saren ~k1 cofnął się zd1z!Wtony, 
i11~nnL .A1~ cirri;:le jcszc?-c ula Ją, na 0:<11 ;. · ..._ Pan mm~i jej zwrifoić te ' P1:ein~a,'. 1 ~tko się „ Z.'t'nid1w,.; Ma·rvsia cizia-lała do . - Nie wied'.r.faf·ent' - .mnnknąt. . 
11 • c\\~r.zk. cs~a1e lei _ szan~k11~owc1 _ć. .· . d·~·e.„ __ dn:irila r-0 chwiifi S·trl.1nowci.vm 'łsDÓrki z Sarer't<:k.im.•· To ona wykradfa I AJ.e wszvstk.o Jedno .•. Nie chciałbym 

' nc1em te1 s7.aJ ·i szpici::ow<;k•('f zal- I T . . . •- , .. 1: t ,.. .,.,. tf1 d~-f . brać t 1-·e· koi..·.,.t . 'k . . "' ~ 
muin sic. trzci detektywi: _ Jan Żcr,ota . !:!' 0-~em. - .• tl!Z Ja ~;e .o w posta.ram, ·z-e-

1 
1'S V z J~f ~zr. 1:1 i\ „. , , . . . . '1 ': .1 Hl.. V. Ja na.m Shą ••• 

J.1111!~7. <Ha~t_i _Wacl~w Kalcf~: ' " ",,,„ jbyv-pa11n t!1fif'5:z,~m:ill1wH~.„ ' • .. '"\r'' . Sarens.kt.frchow::ił. Hsfv d'o k1esz,ęiI111 I :·-· N„~ch ?a·n prz.e~tame o tern m6· 
'~a!cta .z.iko• bal SIC '':V W'J.e~ze foch1ll- · - Ach. „ t?k? -:- 1ao~""'f. ,.,.,, ściąg-~tJac ~&ął rh~~mc. P:t!c3m1 ?O stoJ.e. . w.c! ·- krzv:~nda.. .• 

sk.1e1. i; ,0d tei:~ ·ci:asu-. tm:~1eJ_sum1cn111~ _spcł· h . ~N. ·„...t„:"'· , ~· ~ , ·,- ·' .ł . ·; ·'' · """-"Tera~" moze ·oa.m 1J1clać się do nn- - \V takim razie.„ Wógóle me mamy 
tlla i>Uc obqw..1azk·t . . " ' ·' 1· r~"J;, 1ę Wlii;:~~eitll, ze P<lDl .JeS1-- ml>,j ,,. n 1 1· c\ m „ .. , · k " d . .. "AJ" . „ ;i . 6 ·-- - . 

· · : ,r -..•" " · 1 ·11 f' "'"'.:: .' 1 'ilW'Wrci 'Wf~m- ~ v '" ·r , · · · · '. · · :1-CJ•··•1 
•• r;rośtę" uar 1t-0 •• ~. ~ e uń-rz-cu 1. om. o azem m wie... . 

ten:i 1'1'1 nie~da;vm zama~hu ~am~hóJ· · : _ w takim· ra·zie 'niieich ' ' sW, . j)~n · do- :7-ł dz1s Je!'Z.C7.e . lts.ty te dotd~ d-0. rąk ra- : Le?a .. r_~raz ole~ws~y przyJrzafa ~1! 
t7.ym ~1rnlazla s1~ w p3 f3cu barona l?ci:ena. wie .!... · · '" n.a ~r<;>na.„ Pan har?'n będzt•e m1 bard'.zo s..ę ~m~ zm..,. Sarensik1 cz~tł n~ . m-,J 
kt~i_n: !l: cl ."_~czc~mc jcc;t wla~cii:ieletn wiei- · .:._ nnrd·7o ml mHo ..• _ <'dip;:iirfS~reń~ wdiz.1ęczinv.„. Za.p.la:et. nawet ... I3o to nie- \yrazeme prost~c7.ka. człm.vieka mem~­
lo~~l fd .h. ~,ki. 'k\Y fab.r}·ce t~J zrcdukowan· 1 ·\·l kr·iąc Ci"'"l·"' z po,,.ró'7..e>t~ .. L-en· y· · _ · lada sie1.nsąc1a-... Pani harc1nmva 7<lrad·za lt~eri t ne::ro, a 1eclnaik był · to człow1d<: 
WIC u ro 101n• ow. miedzy tnnemi równic . „ "'" ~ „ .'\. . r " ' •• ' • 3, • ś A l't k. .. I t . ~ kl t 

. Kolac;'ka . ktclry pr:nbvl ·do Leny, by po .Vi'cc r:"7·p::iczyn:imv Wfłin;e? .•• . : .„ męza ~,- Ja11qn;i .l·o.< or 11:m z pro~1-ncJ1. •. c IY rv_,i _ n1~7.W '.\i1 e s;t>rv ny. • . 
skarh·ć s·e. na ~wńi ' c ' e,;,~ 1 i.~-;. 

1 
_ Tak jeist!„. Natythmt.a~f .Za'o/la· N~ k~z<Jv:in L~c1e iei.st data .„ Wiadomo . ?~h~}t się d.o me1 zrrowu 1 próbowal 

Lt.na _ u<lal~ S!C w. od'l't tdTin:v na ultce d-of"' 'i> 0 t:-,,, ooHcfe!... . .· ,., k!ed} b~ ·fY p1sar·e .•• T ~iadnmo kto Je tJJąc: JeJ irękę. 
O:iNrn'a~-;1k~ •. lldzie m·cszka Kufa.:zek.. I Twar'7 SaTen'"ki'e'"o zm';.,,.,..1·ra si·„ n"a- pisał.„ O. pan bara.n 1osł bardzo z.a- Od•eip:hnęła go od siebie. Zaiiskrzy-

3 p [' crKU w tym nmvm domu m·eszka " ..., ~ . . 'I;~· "' z..lrosnv Cz k t 11• n t"" -A j f u n1u slA oczy 
ehor y roboln:.k Rum· ń ż ·b t .. ó "k "'I"' .-u . . .•. •.• e a . y '1'0 -a v!?"O 1r1ruZil u _, . ..,, • 
Jur.li~. · .

3 
c er 

1 oną ' i: 
1 4 1„ ""Nrnczaf. Df.11l~O mrłl7af Leinie 'f.r-o- d~~ód. Czem-..1 pa.ni n~ic idz.i.~ do poh- - ~ta je s ię. pani zbytnio POChopna! 

La~ccld zatc~f.:n-1 1 d„ lerty 1 zawiadomił c:f.o w Cl;:?V leria przerazłla s1e te~o CJ1. ••• Pros~ hard:zo.„ - rzei.J roz,5:!111ewanym głósem. 
ta. t.e 1.:~l~e s·_e z n:a rotmówić . Lcnl z hn- ;vzrd·i/ n::1on'•"'ro 'tciraz tmrz:vtomnfta . .:o- Lena 'stnta z:e SifYJS7CZ-Oflą g-tową i mil- Le.na doszła do wniosku, że dalszy 
cm ~er,a zn wa z mm na zawsze. Lasecki , ,, ·. - • I·". „ . ' czar.a Chc1' I mu s'1ę r •1c·1~ d nó i 1·,., • ...,,..t..yt „ , t"m m01""" k . n "' ·e 
żci:n1 j:i _rozi:or}·1.:zon:v. . I bk że "C·st z oocym !11~zcz.vzn,a ~a rri-na~ . ,., . a a ·.- z... \ . ·0 f!. c:':J ~ --;u . \V :y ' .... „z.: a'l"IU I~ p~zym -
.. ~"'f k !ka m1es:ę.:y potem odbywa a:ę sam. ~ci.sireła mocnirel toreh'•e. w ktq- hl_a .... ać .o z~r~~ h;, tów. ale ~11;;.J1z1.ała, ze , 1e Je) zad_m~ch ~~rzyśc •• a moze się bar-
1e1 . ub z brnmem. . I rej c:t:i '·e pr7echowvwal~ rewolwer . t}llko s.1ę osm1„s.zv bo Sarensik1 me speł- dzo zJ.e s.l,<111cz}c. 

I.en,~ ńni,~: czo.ie ' s!ę .ezc~ęmw·a w pntv-1 _Ąj.~' obnwv i'ei' hv~v r•''i')rine ' · •. ·· ni i·~i błagati. W.padła więc na inny po- Oc!y Sareński poraz drugi próbował 
c 'Il ma ze s.-:em. OkaZ'UJe su: te baron im ' · "' · · ,....,,,.5t·· · : ·; ć · o.· dł ń ' kł b t · 
cho ·nbl i,.,,·m . pliakir:m. · Sareń„'r i wybnchną·ł na~le śmł-~hem: " 13 • · • • u,ą . h-J o • uc1ei a eiz sowa poze-

Pc\'n'!tfo wieClOT11 Lena tiodpatrzyla iak p „d . . I t li .. , tt h - Ile pan chce za te hsty? - zapy- gna ma. 
brn>n U!l,al się do pok„iu Zuz:i, pokojówki' ,- 0 J_ 7,I: n~n _ ''\po Cli·"• a- t ta~a. • • • . Me wyibiegł za nią na schody. Krzylk-
pabc~weL.. . · · „ I ha .. „ Ha hn 1,'a h; ha. ··· 1:'0 dobye .. „ Sare~s.k1 t."Śm:echnaf s·1e 1 odparł: nął ty'lko: 

\\i tl-m. czasie Lean otrzymuje peten Pros.7ę bardzo. Nie mam ntc przeciwko - Pierwsze rozsą d111e pytanie„. Tle .. - Jeszcze o d ' 
tcsknoty l;sf od Stdana Lascl"k;e~o który · temu' „ . 1,,, d' :.te 1· t ? N. ' d . h p •ga amy ;„. 
pr7.l·hnva gdzieś daleko n~ &fuch~l pro 1 ·" 0 „ ! "- -"-'d , W! d 0 Izą am za IS Y .„ ie siprz.c am IC 
w.ir ~ji._ • ., - . C7.V~VISC e. ~ 1.101· .~··· - ~ '('}!"'!., ----

•• . kto wviął p:.:-mąd·7e .Tan1k1 -z P. K. 0L. 
J~nka Żehrówna· pracuje Jako Jmferka Wia~·Ot'l'l() kt~ kimil. fał.:;zvwa - ~olje, i wv-. Ro·zdział pioć_ dziesiąty czwartu 

N sklt:pie. mieszkaiac nadal przy ul. Garn- i::taw1-ł fa.l~7.YW'1 cuk na ,e; ono· złotych! ~ :Jl 

carskiej . .. Zakocliaf się•' · W niej pew1e•1 To p.a·nu rie 11id 7 J.e bezkarnie! .. : . . .· m1-e•pod„ .... n ... o 
m'odz enicc - Jcrzv Sarcń>ki. którv d1ce l c- • -k' bi" ·t · d f 'j " k . 1' lS9 B.łlW ._. lł1l 
od n_'ei wycl1•stać o!'ta tnie oszciednoścl i I ~are~s I z i 7.~ ~ ste o n e , ... z , rę- o-
lud d ia o1>ietnicami malkńskicinL ma w 1.; \{"$2'entach t rze:ld: ' Le11a wróciła do pałacu nawpól rirZ'Y"" I , - Czy Maryis·i i·eszcz.e ni·ema? ..... 

P-:wneito. dni.a T ena zauważy~a, te do · iei -- \Vidzi na11ii. l?'dvbv kto lniriv zal?':r~ tnmna. · · Nie· w1"'d1,1·..,1a co si·.r. doknła n1·e1·. N·e · 
nnwei pe>ko;6wkt. Mitry.si, prz:ybył w odwie- I 't . 1' • "" b . . .. I kł „ . " " - l· • n·roszę pant ..• 
dz:.ny i ~-ldś mlodzien ·ee. I z1 m1 ;.o.icJą.. mo~e vm sie P!z.e a · dzieje. Nie ·spr.odziewai:i się takiego wy- - Ochrze... Andrzej może odejść ... 

Jarika urz~d>Za w ·kawian1i soMkanie te. choć n1-e nal·e7.ę do osńh tehórzhwych„. n11ku wizy-ty u Sarcf..:>kie~o. A więc był j .. - Nie mogła usiedzieć nit mtejs<i;u. 
nv. i Sareń~lcie!!o L_ena po~naiie ~. Saret\:. Ale p~ni groźba brzmi śmH~sz.nle... on n.ietvlko osz_ustem. lecz również szan: j Zdaw2ł0 j ~ j s, -ię, że zaraz wejdzie .baron 
si~;J, ę~lodi..eńca, który odw;edz:a 1e1 P0~0-1 . _ Pa~ mi n;:·e wt:~7.y?„. - zaDerz~la tarzvsta ••• ·O. Jak ha rdzo nraITTTeła w .teJ z pacz-ka h•stow w ręiku. Bo przec1e Sa-

~aretl.sk•. chc~c wv!ud~it od Ja'nki ksill- s;e Lena i w teJ chwili i:?"Otowa była S•t>-ł · :hwili zemsty... Nie żal jej byff) zuip.ef- j ,reń·E1k i mógł' w każd-ej chwiH porozumi•eć 
tec 7.kę o5zczędoolci„wą. przyrzeka kupić ' iei nić swą ~roźhę chociaibv clllate~o. żeb~ ·ie te~o- człowictka. Ucie·kła z jeR:O mi·e-

1 
się z baronem. 

w d,i; zii:ręcz~n ~olię z oere!. W .tvm C'~lu mr..t dowi1eść. że 1;iie żartuje. - Pan m· ~ 7.,ka•rtia, gdvż cżuła. ie je'!óizcze chwila, 
1 

· _M1)g f mu · s1r.rrziedać początkowo dw~. 
u~aw1a stę z 1uh 11lerem, te wvi<t11w1 mu f k. · · · ? J) b I z b · I · ł b d • J .i · l' t W · Ć i • • d 0n· ev'ny czek na 5.000 z:łotych 78 ;inita('ję kilji. me w~eTzy,„. o,-rze. ~~ . aczymy .. 1 wYCląg-nę a V p-oraz TU,g'I rewower ·z i lrzy '.~ y... Zlą za 1b pterną ze... l 
Jub'•'er zgad1za s ę n.a · tę pro!X"żvcję . 1 O~tatni raz zapytUi,Ję: zwróci t)an Jance ~ orebki · i strze1itabv prosto· w i·e~o ~eir- i tak robią ... Po tygod1rdr~ przY·~osza ZTI-C?-

Ja.iika. n:e l.m:ą.c doń 111-ufaniia, od~~ia: p!•enią-cf 7-e?... .;e„. Otrzas~neta stę r-a sam~ my~l . o 1 wu dwa ,następne. . . N1hy, re ostatinllO 
m11 • &W~ 05.zęc'in.~ści i Sa·~eń~ki ul.0oln'ł . ~1ę, 11 · - Nie!... tem.„ . Ale ·załowała. ze go rt-e zab.la ..• 1Przvfapali. .. 
~~·~~c;.~ąc ~ta•Ln:..i gro;;.ze b:cdne1 dziew- -;- W ta.kim razie ~fzyta -moja Jes·t Trzeba było t.a1k ~łaśni-e zrobić.:. Zab.ić, . , J-ena zakryła tw~rz rękoma. Co ro-

Len-a ud1ł.i ~·e eto Sare'ńskieg,o, by po- slronczona„. Td~ do JX>•hcj1.„ porwać listy 1 uciec... Ktoby się dow1e- b1c · ... Zdawała wbi.e ~.p,rawę z t-eR"o. t·e 
mó1,M,c z. 11 '.i;n ,w ~.praiw :e Jran~i. . I Skierowała swe kroki · ku . drzwiom.! dz:lał?... 1r. ie moż.e przecie siedzieć tai~ be·zcty'llni·ę 

P
. _?"l•er1•kL1 .hY! _ „u•P;ze~aarC() .łdrz~cz!1v1 .: .O.dv. trzymała j111ż.1rekę ra klamce, usty-I Sareński:sam mówił.. te w d.omu n0'.<t 11 czedrnć p6ki Sareński wręczy te listy 
"' ~Un') en ·e l(,rlet510 1 pont:iw: na st<O e ł b I " ń 1, · • • 'k ł c· I k . . p b . p d l. . tk' t 

pud'.o z pa.p'~rcl!Jmi w!a.snego wyrobu: . .
1 

sza a 7a so ą Jr{}$ . ... ar~ ~~~o: .• ,_ .n.ie m!esz. a ..•• ic 10, s·po OJme... o- i· a. mn·owi. . ,rz~ ew szvs iem ~o~ _a1no-
-- Domvśla 6•'ę pan r.hyba w i:>:k!.e.j s~~a- ' - Prz·e<PfaS.7 a1m na J •OOmą chw.tlecz- tbyłabv Się go raz na zawsze ..• . u~fa d fa I wita rn-radzic ~Ję Stefana. Napisała do 

wie p1zybylarm do !)a.na ... - rve.kła odraz.u. kę„. Czv pJn•i widzi oo to j~t?„. •r1a tapczanie i p()tnrła cmfo... Boże, "nk~go list. powia d a miając go szczegóło-
'5a reń"~ · wykr·zywił wargi, ja-kby chciał Zatrzymała się. ~kąd do niej tak o!<rrpne myśli?... jwo o tl'~ t a tni ch taraoatnch. Ale to iej je. 

Ut"•!1Zer.zyc. p . · h · · f> h" ł ·' °' t 1 k S fl d · d 1"1 M ł ~ 1"" ' ··_ Po·wiem &:~nze ii.„ nie d.Jmyślam ·- roszę mec p:irii S1POJr1.v.„ I „o 1eg a uo rioc11egn s o i,. a .... zu .a· - -s-z.cze n:e z:i owo•1 o. u:s1a a co~ rO'U1C, 
się„ . ' Bala się s.pojrz,~ć. Może. on trzyma 

1
.ka h~·ta zamknięta. Marys!a p-0drobiła .'g- d,7. '·~ś pói ,~ ć .. zobacz vć si~ ~.kimś. 1)1.?· 

- Poznaje mme pan?.„ rew.(}lwer w ręhi?... Ostrozme otwo- pe\\ 111e . kluczv1k, . 1 mow1ć„. Z kim mo-da m'>w1c o Sar·en-
- ow„zcr11„. F'·ta toreih'· ~. Scisnęła broń. Odwró-} 7nci-;:woniła. Na progu znowu stanął, skim?„. Chyba tylko z .Janką!... 
ZaoaJi.ł papierosa.„ , ;dfa się szyb!rn.„ · Andnej. · (0. c. n.), 
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• ~1J ~ zt on•an je ~t'-'rzysty· z tfl 11 i l!I I d iii w 'I ę i.m:et Mak$imeztłk6wn, 1. &ć%ko1wiek n. „„ w i. " ~ ~ ni W" I W po U Zie · CZ n wyparli się winy, skazani aotłall na 3 la-
\vI1110, 19 !istopat.la. U · \a wi41zioaia. 

. Jnk się dowiadujemy w tyd1 dniach Z d . 
1
. ł d-. , l , , . . . Sl\tt Apelacvłtty totpatrywał odwoła-

nresztownnv został nicir.ki Kac znuny wyro nła l m O llency S (azant na Wtęzteme 11ie oskariottyćh. l 1ła4odzil im karę do 1 
Poił ji ł t koll ·'u • • . • , , . h , roku wi~zienia ki!detttu. 

c 7. ca ego szc cgu spraw - u • Luohn, 19 listopada. I cmła na soo1e dwo;e knepluc k'anuon. Pt1y nato•owtr1iu uatawy amnestyj· 
i:tcych z kodeksem karnym. Pewnego poranka majowego w roku Po krótkiem szamotaniu się. diiewGtyńa rtlf, kara l& Jóalnła zJMł~juona do po-

Tym ra1ett1 ł~a.:.a aresztowano pod 1 19~9, córka z3możnego ggspodar;i;a we: uległa przemocy clwucb ~hlopakow wiej . łowy. 
za~zute!n popelmcm.a szerc7u oszustw. ł wsi \Y/ołczek, pow. łu1;kiego, Ulita Mak· I skkh1 którzy po koleji dokonali gwałtu'. 
Ohara Je~o padło klika osob. który~n · simczuk, wypędziła stado bydła na po; Na skutek przeerowadzonych docho· D .& ..t 

oblecal on. rzekomo ~r~epr~w:i~zcmc bliskie paslwi&ko. • di.en, stanęli przed Są~e~ okręgowym' Q~b~~ ap.e •• 
. ,.,„ . . -.; . ' ' : ) .. ~ 

Ich droga. melegalną ~rzez granice, 11°· 1 Młoda dziey1czyna, zmęczona kilku· wł.ucku dwa1 tnłodoc1am prześlę~«>y: N94'Y, ~:ht1efit11 d,i1tt1Jf~ •p.fełct~ A, Dan· 
brał Cd nich "'ll3CZl1C s11my ty 1 11łc1n .J • d d 1 • H 1 • ~.... I k • 11 1 • catvweł IZ1t1ertka 571, W· OrCNJzk~wsfc1t"() (I l·go 

, „ :: . . ,. :.1• • g_ouzmnem o~lą aniem stadtt, polotyła 19- etm ry~ory1 ~ówa czu 1 .- (h~t, 1.„Lo~~· f5), S1tkt, s. O!Mfel.fta (Pd:ttdakiego 
,,zalłcze~ 

17 
I wiec~J m: PO•\az~_w„ s~e:. 1 się pod di"zewem i usnęła. Nagle obudzo Paweł Maksuńcz:uk, krewny z~wałconei. Nr, 54), 15, BlirioH•w•k'tgo (Piotrltoweka f61), 

Szcze.„óły d,tlszc~o do~.hoJzctrnl na została mocnem szarpnięciem i ~o~ Zwyrodniali mlodzieńey pojinani zoslali lt Remi>.elinskiegri (An~u•I• JS). A, S1ft11at'i-

trtvmn'1C" C:'.1 mH~7le w ttiłcm111cv. „ "*''" , _ • . _ _H 1 ' s~-'~=n['.lłt'i'J. 
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Sensacyjny mecz bokserski w Paryżu Protest IKP. 
uwzględniony! 

Mecz P/\S.-11\P. nio bqdzi~ 
powtórzonv. Szczeg6ły zwycięstwa Al Browna nad Pladnerem 

Wielka walka bokserska między mu narazie do zdjęć. Na widowni ogromne zdenerwowa- Na ootatmem posiedzeniill za1rządw P. 

·z:ynem Al Brownem a francuzem Mi- Napięcie na widowni jak i w ringu nie. Publicz11ość powstaje z miejsc. Sę- Z.B. w PolAnainht został rozpatrzony pro­

ou, Pladnerem, o której jut donosili~my jest ogromne. Wreszci rozlega się gon~ dzia liczy do pięciu. Pladner wstaje z . test klulbu I.K.P. ,pl\Z.eciWko z.weiryfiko-

0yłaj bodaj najwięk11zem wydarzeniem i zawodnicy rozpoczynają walkę. · trudem i oddycha ciężko. Zamglonym 11 wamu mecZiUJ () druityin.owe mistrz.osrtwo 

sportowem ostatnich tygodni w Paryżu. · Brown jest o głowę wyższy od m.:1.łe· wzrokiem spogląda on na prieciwnika Polski w b()lks,le, rotetrain.eigo w Łodzi z 

Czarny, wielki murzyn był nielubiany go francuza. Obaj stają w polyc.ji bok· jak gdyby oczekiwał j~szcze jednego . P.K.S-e·m, jako 8 :8. 

w sferach bokserskich Francji. Nie tole- serskiej i rozpoczynają walkę w szalo· ciosu, który wybawiłby go z; mąk. Brown I W konik1uzjl zdecydownino, te moty­
:·owano go, mimo jego bezsprzeczn:ie nem tempie. Pladner próbuje cięsto swo natomiast zachowuje się :i:upełnie spo- i Wy pr,atestu są słuiszne i ~e Tabore!k miał 

wielkich umiejętności. Liczono się z tern, jej lewej i raz nawet udaje mu się trafić kojnie. Jego twarz nie drgnęła nawet ani I praw() walczyć jaiko se'n'iot, tak te pr<>-­
·:a francuz Pladner go zmiddty, te u murzyna, który na chwilę za.p•mmwł. o przez sekundę. Pladner usiłuje iść jesz- te'St l.K.P. Ziostał uiwzg-JędtJd~n-y1 a mecz 
;ednym zamachem zniweczy wielką kar kryciu. Przeciwnicy wpadają poraz pi~· et~ raz w zwarcia lecz i tym razem ! zweryfi:!rnwain:v osfaiteczinie jako 10 :6 na 

j erę Browna. Stało się jednak inaczej i wszy w clinch. Sędzia krzyczy „brellk" i Brown celuje doskonale. Ostry cios z leN ł korzyść dmżyny ł6dlzndej. 

<llatego dziś nawet francuz! przyznać mu rozdziela zawodników. Momeul ien wy· I wej znów trafia przeciwnika w podbró- O decy7..ji 1'10\Viadomiom> teil1eigraftcz· 

su\, temurzyn Brown odniósł podwójne korzystuj~ Brow~, próbując poraz tie~- dek. Pladn~r i:ozciq_ga s}ę j~k kłoda b.rzu 11,!.e kl.u!b J.K.P„ wobec cz~o powtórny 

zwycięstwo moralne i sportowe. wszy swe) prawe1 na szczęce przec:wm-., ~h.em na z1~m1ę. Sędzia .liczy, _lee.z iest mecz J.K.P. _ P.K.S. przie·stał byić a!k-
15 tysięcy widzówj przyglĄdająe się ka. . • . JW: pewne, ze walka daleJ trwac me bę· ~ualny, a najbliższym przedmndildem mi-

tej sensacyjnej walce na pewno nie zda- . Było to ta~ błyska.Wl~zne .uue~:;em:e, I dz1e„. . s1:rza Ładzi! w s1potJlmn'1.u o drur!ynowe 

wało .sohie apra~, ze na ring wchodzi ze napewno wielµ z w1d.zqw nie do1rząło W tym SEJ.mym nn~µ przed trzema la· rni·strz?shvo Polslkl w bok~ie będz.1e kra-

człowtek chory, ik1ągnlęty wprost z łót-1 tego nawet._ , . · . ty 'PO~onał Pllld~er Fr~n~e. Gtnaro, zdo kows1<1 Wawel. Af.e;cz mwdzy I.I<.P. a 

ka:, któremu lekarz zabronił walczyć. . Pladne~ J~st wyrazme speszony l k1y lbywaiąc tytuł mistrza ~w1ata„. Wci.wel,e111 odbędlz!,e się w Łodzd w nde-
Gdyby doszło to do wiadom·ości wi· Je się uwazme. Jego ruchy są terat: bat• Brown pomaga z.an1eść. poko~.anego d7.ielę, dnia 27 w saH te.At·rU „Scalla". 

dzów niewĄŁpliwie nie zostałby Brown dzo n;rwowe. F.rancuz znóv.~ wpada w na krzesło. Uderzenie must~ło hyc s~r<>· 

wyg~d~ny z chwilą ukazania się w ~warcie otrzymui.e potętny ClOS l lewej szne, gdyt Pladner przez k11l~a minut K2Jendarzyk sporto111y 
ringu. Niestety tylko bliżej wtajemnicze· i runda kończy się. . I rzuca. głową w prawo, i lewo 1 z trudei:i li W 

ni ·wiedzieli 0 tem, te Brown przecho· . Druga run~a rozpoczyna się bły~ka· zostaie doprowadzony· do przytomności. na dzi~ f ;utro. 
dził ciężką grypę że gorączkując stąnął w1cznem atakiem Pladnera, który w1do· Tymczasem Brown siada na krzesło z rę KalenidarZ'Ytk: spa,rtoWY n.a S·OOotę i 
do fłalkl. Abf !li~ na arid orl(a.niutor6w cznie P,ostanowił sobie postawić wsz:yst· kom~ z_:w1es~onemi w ~ół. J~go sekun- nf.edzłie'lę pirze\viidu:je naistępn.tijąoe łrnpire-
na straty mątetjillne zd cydował się ko na Jedną kartę. . . danc1. nie w1edzą c<> s1,ę z nnn . stało. 
Brown walczy~, n.11' bacząc przestrogi W_pada on z f?rfl\ na l?rzec1wnik~ Zwyc1ę~ył przez k.o. a 1edna~ rob.1ł wra zv sportowe: 

iekarza. Trzej lekarze obecni na meczu lecz BroWl? stopuJ! . wspaniale lewl\ 1 tenie .mepr.zyt~mnego. Rzucara nil? f~- SOBOTA: 
ptzypurzczali te Brown wytrzyma za· praWfl trafia przee1wn1ka w szczękę. bra.„ 1 lak 1ak Jego pokonany przeciwnik Gry sportowe: Saila Niemiieok. Olmn., 

ledwie trzy do czterech rund, gdyt w . Uderzenie było częste, such~ i zwa· został r6w11ie:t ·odwieziony do szpitala. godz. 17-ta: dalszy cl;\g zawodów w 

momencie wej~cia na ring miał on 39 hło Pladnera z nóg. - siatkówkę żeńską i koszyk6wtkę męoską 

stopni gorĄczld. l o piuhary „Triumfu". Poza·rem na bm-

Al B · t d 1 · u ... k t skach lokal1nYich da,ls1ze mecze o mistrzo~ 

jednokr:~w: j1:: d~~:dr.w::r~stec:;~: waga uczestn · y on ursu sp r owego stw10 kl. ,,B" i „C" w grach sportowych. 

towcem - gentlemanem, mogl\cym słuN NIEDZIELA: 

żyć jako ~zór wielklej armjl amator~w. %!!J nof;tr.ód po.:ies•enia redoAi;li „l;xpressu8 Pitka nożna: Bo1iisko Widzewa, godz . 

. · Czy nte dowlądł on ~e~o, · zga~za1ąc WieI1ki konkurs spo,rrowy .• Expres- it praca o;db~\~a się c,od,z.ienii1fe. W ~aż- 11.30 dmgle decydiujące sipotlrn:nie 0 ty-

si~r: r:::Jrz~a~!\md~y~alki p:1iaad b: S!f''.. który trzymał w bezusta·n:ne,m na- dym q1z1e JU2i w n~1bl1zsz;vch dnla~h tuł mistrza robotniczego Polski: Wi­
p . . k ł d . ne p1ęc1u itysłą.cznc rzesze Czyteln1kow, z,o Czytelnicy nas1 dowiedzą s1ę dakład111e dz,ew - RKS Za.głębie. Boisko Tµiry-
rem, mi~O it po ona go k·O łeJ pory stal wreszcie zamknięty ubi·e~fo.j SO- O sz,czegóła,ch tego największe~o kon- c;toW, godz. 13.30 mecz O tyiiu! milstrza 
-.rzykrotn1e wtem raz prze-z .o-. w p{er- boty. -· - kursu sportowego w Polsce. kl. „C" W.łdzew III - KP. ZJed111oczo-

wszej ruńdt~e. · h t ł „ d ' . Tt"U®O' łO io zaii$ite wrohraizić co Jak można zorientować się z d·otych ne II. Bmsko Kruiszoonder w Pabjainł· 
BroWll nie uc y a dę o r.ewan u 1 . • 1 k. 1 d k " h bl1, •. 1 · ść _ t . each 0 g:odz. 11-eJ mect towatz~ . 

to jest ieio wielk, zasług, jako spor- d~ato się prz~d nasz~ o" a em re a • c;a~"owyc . o czen. w.ą cz~ U~t-es - Ma:kabi (Łód:t) - Kr,u1szee!'.lder. Boisko 

towca. Nie wielu znajdziemy misfo:ów, cyJ~1}"m w. dm.u zamknLęcta , ko11kursu. ntków ,kof!ku~s.u ~ypow:iedzi~la się za S,rykoła w Pa:bja1niicach mecz o we·jścle do 

którzy w ten sposób postępuj!\. Dosc powiedzieć, że nasza skrzynka ~e-1 Cracov1ą._1eśh. tdz1e o tytu! m1strza Pol- kl B" ( godz t l). Sztern (Łódt) _ 
'd • d k dakcyjna była oblężona od rana ·do Wte· skt. Podzi.elone są natom1ast l{tosy w · "< 0 

) • • 
.Prze1 i~y Je .na do az~zegółowego czora, a poczta forma1n1c nadążyć nie sprawie degradacji z Ligi. Co się tyczy Tur Pabja-nLce · 

opisu c~łe1 walki, któr~ z.a:interesowała mo~ła z dosta·rczeniem -0gromnej ilości trzeciego pytan~a. fo większość wypo- Boks: W sa)f KP ZJe'Cll11oc.zone PtZY. 
cały t'Y1batłaportlwy. W1elk1 Sp~rtpalast ' listów które nadchodziły z calego kra- wiedziała się za Podgórzem. uhcy Przędzaltuahej 68, od godz. ll·eJ 
p~ryps 1 ky zape ruony po brzel!t widza- 1'u o '01brzi:1mieJ0 ilości nadesłanych ku· ·wobec n:ezwykłeg. o wprost powo- eliminacyjne zawody bo1'serskie przed 
m1. u.n tualnie o goclt. 9·ef wpadł na · " . ó · p k' d· · k k . d 1 •· t ·1 meczem Łód~ - Sztokholm.. w ramach 
ring Pladner wita.ny burz kl kó .pOl).ÓW ze wszy'Stl{łlch za~ą~k .W. . ols ·2

1

. zen1a otJ ursu re a <1.:Ja pos a·n.ow1 a d. . d klubo h 
Brawa na czdć mistrza Fr!c·? ni:sust:: śwrackzy fakt, że do d·nia d21s1.e1szeg_o wyzna>~zyć 25 n~róq J?OC1eszema, w za wo ow mię zy. w~ • . 

ł Pl d dz' k · 1 J • ł nie zdąivilt.śmy jeszcr.e dokładnie oblt- P·Ostaci bezpfatneJ m1e1lęcz.ne'J pre-nu· Gry sportowe. ~a boiskach łódzkie~ 
wa Y• a ner 1ę UJl\C za owacie usta ć . · ć .i. • d · ~mo me t .E . r s „ dalsze mecze o tmstr.oostwo kl. „B" 1 
z.am.yślony, jakby przeczuwał, ze zbll:ża czy 1 zs-egregowa OuiPOWle Z'l, m. ' ra Y " xp e, su · „C" w grach sportowych. Na bol!sku Ł. 

się ie,«o kl,ska. . ..#} '%1 d , „ 4 K.S. o godz. 12-ej trzecia decyd1Ująca 
. Do swoich ~e~unda.ntów nie prze~ó· JODiO ,„~ni~ rn.a 08f; spor.u 1rozgryw'ka o ml·strz. kl. „B" w koszy-

w1ł francuz ant Jednem słowem. Unikał kówce męskiej tIKS - Stow Ml. P. 

nawet ich wzroku, pogrążony w swoich 7flistrsunf ś111ioto praenie UJiUROĆ i:UC:ia 

roxzrś~i:i1~h. ukazał się w ringu Al Przed paru "dniami udzieliła Sonja wiem doprowadzić sztukę tańczenia na Jutro nadZWYGZliDB 
Brown, dług-i jak patyk 0 pięknej budo- Henie, mistrzyni świata w jeździe figu- 1 lodzie do perfekcji. Naprzyktad zatań- walne zebranie ligi 
wie ciała. Podbiegł on do swego przeciw rowej na lodzie, wywiadu dziennika- 1 czyć tango na lodzie jest przecież o wie 
ni.ka uścisnąwszy mu dłoń, następnie głę rzowi angielskiemu, któremu ~p~wic- le trudniejsze, ni~ wszystkie moje do- w dniu jutrzejszym w g-odzinacb 

~ekiemi ukłQ118.mi dzi,kował za brawa. działa o swych zamiarach na na1bhższą tyc~czasowe popisy. Jednak ~zczytem przedpołudniowych obradpwać będą w 

Da galerji, która go wygwizdała przyszłość. . m~1ch marzen je~t odtworzeni~ na !o- Warszawie przed:stawiciele Ligi. . . 

zwrócił on tylko na chwilę wzrok, lecz - Jestem mezwykle znużona - dz!e słynnego tanca PawłoweJ „Umie- Jutrzejsze nadzwy.czajne walne ze-

tr.~ał~ to bardzo kt6tko wprost błyska- mówi Hl•nie - i wkrótce już wycofam raJa.cy łabędt". (~b). branie budzi powszechne zainteresowa-

w1czme, 24 fotografów przygotowuje się się z czynne~o. udziału w życiu sport<;>- I nie z tego względu. że omawiane będ~ 
wem. Osob1śc1e uwa~a1~, że. z~obyc1e R „ • sprawy niezwykle ważne, jak reorgani-

dwuch. ztotyc.h 11_1edah ~hmp1Js~1ch, t~- 1pr1z1ntac1a SZ\VBC)I zacia systemu rozgrywek ligowych. 

RBprBZBnt~"Jil robotnl"ZB tutu nustr~ym i;-:urąpy i sześciokrotn!e stworzenie własneg-o kollegjum sędziów 
uu u tytułu mt~trzym świat.a, jest z!lpełme na mecz bokserski z Polską i t. d. Przypuszczać należy, że obrad.v 

~ystarcza3ące. Obecnie chcę _Jeszcze .Reprezentacja bokserska Szwecji ro- trwać będą przez cały dzień. Polski zmierzy stę z Niemcami 
Pol:ska robotnicza reprezentacja pił­

karska rozegra w dniu 26 grudni.a w 
Lipsku spotkanie o mistrzostwo .Europy 
z reprezentacją Niemiec. 

Skład drużyny polsldej ustalony zo­
stanie po niedzielnym meczu o mistrno-­
stwo Polski w Łodzi między Widze­
wem a Zagłębiem. 

W tym dniu zjeżdżalą do Łodzi de­
legaci ZRSS. Najprawdopodobniej przed 
ustaleniem składu reprezentacyinego. 
Polski rozegrany zostanie eliminacyiny 
mecz między reprezentaciami robotni­
czemi Polski północnej i południowej. 

zdobyć po raz siódmy tytuł mistrzyni zegra w Polsce 'ttzy mecze. W dniiu 4 ----
świata na zawodach zimowyc.:h w Ber- grudnia wakzyć będą s~wedzi z repre-
linie, a potem już definitywnie wyco- zentacją Polski w Poznaniu, 6 grudnia Odpo•n1·edzl Radak"J.i 
fam się ze sportu. odbędz;ie się w Inowrocławiu mecz ino- W 11 

Od 7 lat stale tylko trenuję. a pod wroclaw - Sztokholm, a w dniu 8 grn­
wieczór jestem taka znużona, że muszę dnia w Łodzd Sztokholm - Łódź. 
klaść się bardzo wcześnie spać. 

Obecnie kończę 20 lat, strzaje się„. Skład reprezentacji Szwecji na me.;z 
- mówi prawie z łzami w oczach So- z Polską przedstawiać się będzie naste· 
nia - a jeszcze nie używałam życia. 1 mtląco: musza - Liung, kogucia - An­
Panna w moim wieku powinna chodzić derson, piórkowa - Karlsson. lekka -
do teatru, lub na dancingi, a ja wiecznie Ah!quist, półśrednia - :Eklund, średni <. 
tylko muszę trenować. - Johnson. półciężka - Sod·erberg i 

Po chwili Sonia tlenie ożywia się ciężka - .Eriksson. Najsilnieisze puuk-
iednak i mówi: ty posiadają szwedzi w wagach piórko-

- Tak, trenuję teraz dużo, chcę bo- ' wej, lekkiej i pólciężkiei. 

H. Berber - Lódf. Kupony otrzymaliśmy. 
W. K. P·cz • ...:. Zblersk. D:r,iekuJetny za po­

zdrowienia. Kupony w porządku. 

S. Klałnman - Lódt. Uchwala walnego ·ze­
brania Ligi nie mote wpłynąć na zmianę wa· 
runków konkursu. . 

J. Matuszewski - Z11:lerz. List nadszedł w 
pore. 

St. K. I A. H. - Pabianice. Kupony otrzy­
maliśmy. Dz.iekujemy za pozdrowienia. 

W. Kudrzyckł -- Tuszyn. Kupony otrzyma· 
llśm:v. 

H. Szacbtel -;- Kalisz. List otrzymaliśmy w 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68 148 Reda
1111:L 'R!i<!:k~'H~~~~~~~'. ~3t~t. ~~0::~t'~~~~o:!· Te1. AdmlnlstracJJ: 122•1" 
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Przywódca komunistów 
czeskich 

osadzony w więzieniu 
Pral!a. t 9 listopada. 

(re'legram własny). 
(t) Wczoraj aresztowany został przy­

wódca komunistów czeskich, Józef Gut­
main. Outman jest jednocześnie redak­
torem na::zelnym pisma komunistyczne­
go „Rude Prawo". Jest on oskarżony 
o naruszenie przepisów o ochronie repu­
bliki. 

I 
' 

Przyw6dca komunlstńw czeski-eh wy­
głosił na Morawach przemówienie. w 
któr-em nawDłyWał do zbrojnego powsta­
nia. 

Turyści angielscy: Char1es Corkran i małżeństwo Pawicy, schwytani zostali w 
l\tandżurji przez bandytów i trzymant w więzieniu przez 44 dni, dOpóki nie 
uwoJniono 'cb na skutek interwencji · JaponJi. 

, Pokrajana zwłoki 
w kufrze 

Strpszna zbrodnia we Wloszech 
Medjnlan. 19 listopada. 

(Telegram własny). 

(t) Sernsacyjne~o odkrycia dokonał 
urzędnik bhm1 znalezionych rzeczy na 
dworcu w Neapolu. Ody otworzył kufer 
zna.lazł w niim zwłoki mlodej kobiety, 
pokrajanej na kawałki. Młoda kobieta, 
która została· zamord.owan w okrutny 
sposób. liczyć mngła około 30 lat. 

1 Kufer ze zwłokami pozostawił w po­
cią~ na trasie Turyn - Neapol jakiś 
elegancko ubranv mężczyzna. Cała po­
licja wtoska postawiona została .na n.ogi 
l sz.Ulk bestjalskiego zbroclnlarza. · 

Słynna niemiecka artystka . :·:mowa, 
Lizzi Waldmitler, odniosła w.ie1ki stik·. 

ces w nowej komedji dtwiękoweJ 
..Miłość od pierwszego dźwięku". 

Zwy-cięzcy imlJre2y 
„Six·da~' - · 

•. 
nowy skandal 
w teatrze paryskim 

Par.\'t. 19 listopada. 
(Telegram własny). 

WoJenna fl!>ła angielska Powiększona zOstała o nową iednostke bojową 
w tych dniach spuszczono z doków ,nową łódź podwodną „Seaborst", 

(t) W Paryżu mfał miejsce ponownie 
skandal teatralny. Alke Cocca. nrzyja­
ciótka porucznika man·narkl. kt6rv za­
strzelił sie przed kilkoma miesł<lcamł. 
wystąpiła po dłuższej przerwie na de­
skach scemcznvch w teatrze Michela. 
Pierwsze przedstawienie odbyło sle bei 
przeszkód. Dopiero na d ru~icm przed­
stawienm zjawili się przyjaciele zmarłe­
go oficera marynarki, którzy pocz.ęli 
protestować przechvko występom Cocel. 

Przedstawienie przerwano i zaaresz­
t(')Wano 6 oc:;ńh. 

.·;-XX 

W tegoro.cznych zawo4ach ~zęściodnio. 
wych .,Slx • day•• zwyciężyli I ·.1ne 

włoscy Brocrardo i 01·1'""""+;„,..~. 

Nie!cie pomoc 
najbiedniejszym 

Sł·fnna para łyżwiarska. Ernst Ila,:er i fritzi Burger. Już rozpoczcła w Wie­
!lfi]l.iJ(j]liJliJ[iJ!i}liJliJliJlilltJliJl!lt! dniu trening akrobatyki na sztucznym lodzie w pałacu Sportowym. 

' -· '• 1 · .:._ 
„ '; 

Codzienna nowelka 

Dzień ·bezrobodDedo 
Gdy Stefan Smith zhudził się ze snu, Na obiad nie byto · pieniędr,y. Marja 

nagle uświadnmił sol)!e. że ten dzień po- rachowała dla si-ebie jeszcze trO\:ht> 
siada dla niego jakieś specjalne znacze- ziemniaków. a ·on miał pójść na mia!:.tn 
nie. Jeśli mu się uda coś 7arohić. to posil' 

Ale jakie? Teg-o Smith nie mógł so- ~ię w jakiejś podrzcdne.i knajpie. 
bie przvPomnieć. Odv już wy.:hodził z mieszkania na-

Przecież je~o żvcie bvło beznadzieJ- ~le przvpomniał . sobie. że ten dzień 
nie sza.re. z każdym dniem c.oraz gorzej. istotnie posiada specjalne znaczenie. 
coraz trag1cz.niej. Przecież to bvła ich rocznica śl uhu! 

Już od ośmiu miesiecy był bez pracy. Pobrali się przed s.leśdu - latv pożvde 
Przestano mu nawet wypłacać zasiłki-. ich było łiardzo szacśliwe. llo ostatnle­
Cennieisze ruch()mości zdażvł iuż sprze- l{O 'roku miał stała r>race i ·w 'każda roi;z­
dać i do nędznej izdebki coraz częściej nke ślubu or·ivsvłał żonie kwlatv. 
zag-l~dał ~ł6d. Gdv 'soh1c to wsHstko uśw1mJomlł. 

Żona z pokorą znosiła wszelkie ka- ..:hdał · wrćidć i ·przynajmniej żonie Po­
prysy. Nie wbiła mu ni1.rdv żac.Jnvch wy- winswwać. 
rzutów i zawsze starała sic dodać mu Po chwili wahan!a machnął iednak 
otuchy. BicdaczkCI w ostatnich czns~11..:h rcką ·na · wszystko. Nie miał ~łowv do 
schudła i zżMkła. M!ała zaledwie 29 lat, tego! 
a zdawało się, że liczv przeszło czter- Wvhicgł szvhko na ulice. 
dziestkę. rfozr><x:7da Sit: 1.·ndt.icnna. beznad7iej. 

Stefan starał sie nie my~lcć o tern. na wcdr0wka od biura do biura. od fa­
Podni6st się szvhko z łńżlrn '. narzt1dł na hn ki do fabrvki. 
siebie zniszczone. poł:1tanc ubrame i za- Odpnwic<lzi bvłv wszedzle prawie 
siadł z żona do śni <1Jania. jednakowe. 

Zjedli po kawałku sm:hego chlebn. :...... Nfe mamy pracy. Nie mnżemy 
nie rozmawia.iac wneł n ie ze sohą. par.u 11omćid 

O czem zrcszta mieli m6wići' Stefan zaciskał picśd. Tvle razv mó-

J ' 
wtono mu ,to samo. tus kupuje kwiaty. . . . . 

W niektórv.:h orzedsiehiorstwnch ohie Odv jednak pc>kazal nieniadze. spr.z~· 
cywano rńu. ie za kilka tygodni może dawavni uprzejmie się uśmiei.;hni;fa. ; · 
się znajdzie jaka~ rol)otn. Ale iak orze- Wvhrał picknv hu·k1et róż i .bez żą;d­
trwać te okrutne kilka tvgndni? Czy nej karteczki kalał iw no.słać · fonie{ 'PQ· 
można zreszta wierzrć o<>Johnvm ohiet- Llają.: Ol;Z\ wi.ś1.11e ·adres. _,_; 
n!c.1m? Odv znajdzie się iakieś wolne Pozostało mu w1c<lwie kilka i:r·ros·z:Y. 
miejsce. z pewnośda pr7vhcdzie kilku- za ktt'ire kunił nap:erosy. U obie·uz1e nie 
dziesiędu. czv nawet kilkuset kanLlyda- bvło iuż mowv. 
tów. · Stefan ie57.-:ze przez sz.ereg ~odzfut 

Mijałv dług-ie. mecznce godzinv. włó.:z\'I sic oo mieśde. Odhvł · iesl~~e 
Stefan nie rezvirnow~1ł z dat"zvi.:h 00• k1lkanaś.:1e rozmów z ronnait\'nJi ; lu·d~­

szuk1wań. Nie wierzvł wprawdzie. że mi. o<l . któryi.;h zależały ie~o- dalsze 
mu ' sie uda znaleźć nrni:e. ale jednak losy. ' . 
1 ł ł d k. h I • Niestety. I .:i mu nie oomnt:l!.' · ' rn atn ,o wszvst :.: l rzwt. . . 

Och' pńźn rn1 ' wie.:'zorem wrńC:ił . 'do 
~lód dawał mu się coraz bardziej we domu. h~ ł komnletni~ ·wvaerr;any i Ula-

zna~~~fon nie mv~lał iednak weale 0 wet iuż nie namktał ·o kwrnta..:h Zres.ztą 
żona rńwnież na wet n tem nie w"onm-

ohied lic. · orzestnl nawet marzvć o nra - r.iała i wol!óle unikała rnzmowv.' · 'v. 
cv. Kraża.: po ulh:ach m\·~lał iuż t\·lko r?ozumi<ila howit'm. 7-e znfiw m·u ~ię 
o nieszczt;s11ej rocznk\ ~lu hu. o tth 1

" hn- 1.ie rowiodło i me ..:hdała 1{0 roidi.1ż-
nei 7.0>r11e. '<•ńrej ·m1wet nie powinsznwnł · · · 1 mać. · '' 

- Właśnie c!lnteg-o. 7.e tak mam źle [)1\piero. g-d,· układali się . do ·sau'; r>o-
na. świe.:~c. muszę ie.i . dzi~ zrol:i~ nie~po- wiedziała .:kho: 
czianke - n-.ostanow1I Wrt'sz..:1e. . - Wvohraź 'ohie. że nns7a ~ą~iad„ 

. Pc:zr_>s!ał. 1esz.:~e ł\ lko zegarek. Nic ka ma dziś 1nrierinv i ktoś ie.i or/vsł'ał 
w1ei:eJ 1uz me ,)osiadał. · l nkkn\. huk;et róż. Ona nawet nie . •vie 

Wszedł Jo ze~anrnstrza i 'i:>rzedał ; ml ko.l!o dost;:lła i<wiatv . fl:h in1 to po­
g~. OtrZYf!lH~ za nie!!n niew!ele. Zc!!;arek I :vi.ed.1iał.1 . ''rzvrr•mni:i~;im -:r~h!e ·7e 'Vta­
h\ł starv t nH:tl11!)rze ..:hntlz 1 ł "i:nv1e m\ mćlm\' llz1<. m1.·7n1ce ~lt!''u„. 

W elega nd ici k wiacir1 rni. dn której I Ste f'r n na wet iei nie •1 tl n11wir !l-.-inł... 
r•astepnle "ldeir11wat swoie k ri ··ki. '~ P" l! lt\- Było mu już wszystko iedno 
dano nań barulo nicutnie . T:iki qbJar- Tłum. D • . 




